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Za wszelKą cenę
postanowił B. B. uchwalić nową konstytucję

WARSZAWA. 23. III. {Tel. wł. G.). 
Dziś o godzinie 10 rano rozpoczęło się 
Posiedzenie Sejmu, którego najgłówniej­
szym przedmiotem jest ostateczne uchwa­
lenie zaprojektowanej przez BB. w Sej­
f i e  i Senacie konstytucji*. Posiedzenie 

któremu sanacja usiłuje nadać zna­
czenie momentu historycznego, objawiło, 
się nazewnątrz, przedewszystkiem wzmo­
żoną działalnością władz bezpieczeństwa, 
^ szy stk ie  ulice przylegające do Sejmu 
były gęsto obsadzone mundurową i ta j- 

policją. Również wewnątrz gmachu 
Sejmowego wydano osobne zarządzenia: 
a więc zamknięto wejście do hotelu sej­
mowego, ograniczono ilość biletów, wy­
danych na galerję dla publiczności, ba- 
dajac bardzo starannie komu te bilety 
*'vdano. Otrzymali je przedewszystkiem 

Jo n k o w ie  organizacyj sanacyjnych. 
Straż marszałkowska została skonsygno- 
^ana  przy sali sejmowej, posterunki jej 
Po całym gmachu zajęli {

Na posiedzenie przybyi ta ry  rząd 
f  premjerem Kozłowskim na czele. Zp- 
*ówno klub B B , ja k  i opozycja, skupiły  
Wszystkich niemal posłów. W  Kluoie 

brodowym  nie brakło ani jednego .
Solusz z „Ukraińcami”?

Jeżeli chodzi o nastroje, to są one 
15 wiele bardziej podniecone w  obozie 
ląd o w y m , aniżeli w  klubach opozycyj­
nych. Te ostatnie zachowują się spo­
kojnie. Posłowie natom iast z BB i mi­
nistrowie odbywali po kuluarach go- 
^czk o w e konferencje, w śród których 
W racają  uwagę konferencje przy wód- 
c<ńv B B  z  przedsławiciełarńi mniejszo­
ści narodowej, a przedewszystkiem  z  
^Ukraińcami44. W  południe rozeszły się 
Po kuluarach sejmowych pogłoski, źe  
»Okraińcyet zgodzili się nie wziąć u- 
działu w  głosowaniu nad konstytucją  

zamian za  pewne ustępstwa dla nich 
^  przyszłej ordynacji wyborczej.

Pierwsze dwie godziny obrad wy­
pełniły inne sprawy, a mianowicie urno­
wa handlowa z Anglją, oraz sąd admi­
nistracyjny dla spraw  inwalidzkich. W  
tyskusji nad traktatem  z Anglją prze­
ja w ia ł  pos. Stanisław  Stroński z Klu­
bu Narodowego w skazując, że cudów 
P° niej spodziewać się nie można było, 
*"dyż inicjatywa wyszła od Anglji, któ- 
,e j zależało na zmniejszeniu nadwyżki 
naszego bilansu handlowego. Umowa 
lvęglowa z  Anglją jest dla nas nieko- 
rzystna, bo straciliśmy około 2 mil}. 
*°n eksportu, a  w  traktacie handlowym  
nie w idzim y za  to dostatecznej rekom­
pensaty. Najważniejsze punkty umowy 
są wogóle nieznane. Przedewszystkiem 
nieznane są kontyngenty i wyniki narad 
uuportji polskiego z eksporterami bry­
tyjskimi. W obec tego Klub Narodowy 
nie będzie głosował przeciw ratyfikacji,

nie może głosować za nią, gdyż w 
Przeważnej części jej nie zna.

Podobne zastrzeżenia wysunął rów­
nież poseł Chądzyński z N. P. R., po- 
^zem ratyfikację umowy uchwalono.

Po krótkiej dyskusji przyjęto ustawę 
0 inwalidzkim sądzie administracyjnym, 
celem której jest odciążenie Trybunału 
Administracyjnego od spraw inwalidz­
kich.

O godzinie 12‘45 marszałek oświad­

czył, że trzeci punkt porządku dziennego, 
którym były zamknięcia rachunkowe za 
r. 1932/33, przesuwa na koniec posiedze­
nia, obecnie zaś przystępuje się do de­
baty konstytucyjnej. Udzielił też głosu 
referentowi projektu wicemarszałkowi 
Carowi.

Wicemarsz. Car. scharakteryzował przebieg 
prac Sejmu nad reformą konstytucji i omówił 
w ogólnych zarysach uchwalone przez Senat po­
prawki. Przechodząc do roli, jaką odegrała opo­
zycja w pracach nad projektem ustawy konsty­
tucyjnej, wicemarsz. Car podkreślił, że opozy­
cja dotychczas nie brała żadnego udziału w 
pracach konstytucyjr. -ń, a przy oriiawianiu 
poprawek senackich przystąpiła do debaty z 
nadzwyczajną gorliwoścą. Mamy w kom isji 12 
przedstawicieli opozycji, a w szyscy zapisali s ię  
do głosu. Dyskusja rozpadała się na 2 części za­
sadnicze. Lwia część jej była poświęcona stro­
nie formalnej, mianowicie sprawię legalności u- 
chwały z 26 stycznia 1934. W kom isji konsty­
tucyjnej przeszedłem punkt po punkcie, odpo­
wiadając na wsaystkie wywody i mam przeko­

nanie, że swą tezę udowodniłem.
D zisiejsze nasze posiedzenie n ie  je s t  pozba­

wione pewnej wagi historycznej. Mamy dziś 
ustalić przyszłe formy organizacyjne naszego 
państwa, a mamy to zrobić nie na dzień, czy 
rok, lecz na lata, a może na dziesiątki lat. Je­
żeli zrobimy to dobrze, otworzymy nowe możli­
wości dla Polski, jeżeli źle, to zahamujemy roz­
wój państwa. Wiemy, że zły ustrój może nawet 
rozstrzygać o niepodległości państwa, jak to 
było z Polską przedrozbiorową. Klub BBWR. 
podchodził do tego zagadnienia szczególnie o- 
strożnie. Poświęciliśm y mu najlepszą wolę i 
wiedzę, a jednocześnie nie chcieliśm y zbaczać 
z linji, którą wytknął nam Józef Piłsudski.

Wicemarsz. Car odczytuje następnie kilka u- 
stępów z jednego z przemówień Marszałka P ił­
sudskiego. Konstytucja — zakończył wicemarsz. 
Car, —  którą dziś uchwalamy ostatecznie, 
przyczyni się w naszem rozumieniu do zbliże­
nia się  do tych ideałów, jakie * kazał marsza­
łek Józef Piłsudski. Sądzę, że posłowie, którzy 
wezmą udział w uchwaleniu tej konstytucji, 
spełnią swój obowiązek względem Ojczyzny i 
przyszłych pokoleń narodu.

* litr s ł y n n e g o  ! 
z dobroci m iodu

K R E B S -P A T O K A ;
po leca  524 j

F-a W« M u s i a ł o w i c z
ul. A kadem icka 18

99 Niżeli osądzi historia”
,, Po referencie pierwszy na trybunę Tybtąpi; 
prezes Klubu BB. Sławek i złożył deklarację 
w imieniu klubu rządowego. Miała ona -harnk- 
ter przedewszystkiem historyczny, "*^9^3 -pr 
Sławek przedstawił w niej dzieje ustroju pol­
skiego poczynając od okresu przed konstytu­
cją 3 maja, aż do chwili obecnej. Zakończył zaś 
słowam i:

„Uczyniliśm y wszystko aby każda m yśl z 
Sejmu, czy z poza Sejmu pochodząca, została roz­
patrzona. Przestudiowaliśm y wzory obce i pod­
daliśmy rozważaniu koncepcje własne. W szyst­
ko to jednak było pracą tylko naszego klubu. 
Dokonaliśmy tej pracy, dajemy jej wynik we­

dług "najlepszej woli i  zrozumienia, a ł  artość 
niech osądzi h istorja"

... Po przemówieniu p. Sławka, m ar­
szałek zarządził przerwę obiadom £ 
czem wznowiono dyskusję. Zapisało się 
do niej od początku kilkunastu mów­
ców. Debaty toczyły się w  nastroju bar­
dzo poważnym i spokojnym, wśród o- 
gólnego zainteresowania. Posłowie 
przeważnie nie opuszczali sali. Galerja 
dla prasy była przepełniona.

9 lat tragikomedii
Pierwszy przemawiał przedstawiciel 

Klubu Narodowego pos. W iniarski, 
który mówił: O d końca dziewiątego ro­
ku rządów sanacyjnych dochodzimy do 
ostatniego aktu  tragikomedji,  ̂ czy  fez  
kom icznej tragedji poprawiania ustroju 
państwa polskiego przez rządy sana­
cyjne.

N ie jesteśm y bezkrytycznym i zw o­
lennikami obowiązującej dotychczas 
konstytucji, ale nie w ynika z  tego, aby­
śm y chcieli przyjąć fiu ślepo to, co nam  
panowie ofiarują. Jesteśmy za  zmianą  
konstytucji, ale nie za  zm ianą na gor­
sze. Konstytucja dotychczasowa ma za  
sobą lat 14. Przeżyła dwa okresy  —  
pierw szy do maja 1926 r., gdy była 
stosowana źle lub gorzej, ale szanowa­
na, drugi okres rządów sanacyjnych, w  
którym  konstytucja była gwałcona i po­
niewierana.

G dyby rządy pomajowe bezpośred­
nio zabrały s,ę do naprawy ustroju po 
przewrocie, to naprawa taka byłaby 
legitymację przewrotu, trzeba bowiem  
zrozumieć, źe  trzask karabinów i huk 
armat nie odbywał się tylko na wiwat, 
lecz źe  lała się krew na ulicach W ar­
szawy, nie po to, ażeby przez 9  lat 
błądzono po omacku, szukając rozw ią­
zania.

N ależy przypomnieć, że projekty

naprawy konstytucji były składane kil­
kakrotnie, poczynając od lutego i mar­
ca 1926 r. W  lutym 1929 r. ja sam w  
imieniu moich kolegów, oświadczyłem  
gotowość poparcia każdego wniosku, 
któryby zm ierzał do racjonalnej napra­
wy. Odpowiedzią na to było rozwiąza­
nie Sejm u i Brześć, a wybory później 
nie były przeprowadzone pod hasłem  
naprawy ustroju. Chociaż panowie S ła ­
w ek czy jędrzejew icz, oświadczyli się 
za  naprawą konstytucji, to jednak nie 
było wiadomem do czego się zmierza. 
W reszcie nastąpiła sławna rewolta 26' 
stycznia.
NA POCZĄTKU BRZEŚĆ, A NA KOŃCU 

BEREZA.
Dzisiaj, gdy wiemy, jak ma wyglądać 

konstytucja, zdajemy sobie sprawę, że 
ma ona umocnić Bezpartyjny Blok, czy 
też grupę, która ma dziś rządy w ręku. 
Dlatego krępuje się naród i wstrzymuje 
się jego pochód w zwyż. Zwalczamy ten 
projekt, bo nie sądzimy, aby parlament, 
który wyszedł z takich wyborów miał 
moralne upiawnienie do naprawy nasze­
go systemu. Cóż to za prawodawcy, któ­
rzy wśród bezprawia szerzącego się do­
koła tworzą nowe ustawy, aby je zkolel 
łamać? Zwalczamy ten projekt, bo to 
czem on nas częstuje, jest samowładz- 
twem ubranem w szatę państwa policyj­
nego. -  i dlatego także, że przychodził

on do skutku przy pomocy t. zw. fak­
tów dokonanych. Pamiętamy groźby o ła­
maniu kości i to, co nam tu mówiono, że 
każdy, kto przeciw konstytucji, jest zdraj­
cą kraju, przedstawicielem obecnej 
agendy.

Nie dawniej też, jak przedwczoraj u- 
kazał się w „Gazecie Polskiej" podobny 
artykuł. Kadencja obecna ujęta jest w 
klamry — na początku Brześć, na koń­
cu Bereza. •

Niezwykła też była procedura z którą 
przystąpiono do naprawy ustroju. Mówił 
p. Car, żeśmy nie brali udziału przy opra­
cowywaniu konstytucji. Ależ proszę pa­
nów, ta  dyskusja była przecież ściśle w e­
wnętrzną. Gdy nagle tezy przerodziły się 
w konstytucję, to Senat na 60 artykułów 
wprowadził 60 poprawek i cały szereg u - . 
stępów. Gdzież więc powaga, czy to od­
powiada godności Rzplitej? W  tern co 
zrobiono mieści się cały obóz pomajo- 
wy. Chociaż poprawki Senatu dały nieco 
lepszą szatę kodyfikacyjną, glosować je 
.djetik będziemy przeciw, bo uważa np-ieo- 
projekt jako w całości i uzasadnieniu 
swem za zły.

Następnie mówca podał ostrei krytyce 
postanowienia konstytucji oddające całą 
władzę w ręce Prezydenta, oraz sposób 
wybierania Prezydenta. Mówiło się o ple­
biscycie, a teraz pozostawia się ten w y­
bór 80 panom w znacznej części miano­
wanym. Skończyła się elita, a dano nam 
Senat z białą plamą. Referent powoływał 
się na inne kraje, gdzie nie konstytucja, 
ale ustawy te rzeczy regulują. Gdy może 
to być dobre w krajach zachodnich nie 
będzie dobre w Polsce, albowiem prakty-. 
ka sanacyjna nakazuje nam nieufność.

W dalszym ciągu poseł Winiarski 
wskazał dobre strony proporcjonalności 
przy wyborach do Sejmu i konieczność 
zupełnego wyłączenia wojska od poli­
tyki. Podkreślił też, że w konstytucji jest 
szereg luk, które mają wypełnić przyszłe 
ustawy. Rzeczywistą jej treścią jest to, 
iż należy milczeć, słuchac i robić. A 
przecież Jan Popławski pisze, iż ludowi 
naszemu jest bliższą indywidualność 
szlachecka, niż pokora muzyka rosyj­
skiego. Dążenie do oparcia rządu 
na prawie jest odwieczne. Całe życie po­
winno być przeniknięte poszanowaniem 
prawa, a dzięki tej konstytucji mamy wy­
płynąć na mętne wody. Pamiętamy sa­
mobójstwo oficera, którego sąd skazał 
za fałszywą grę w karty. Gdyby był sta­
rostą i fałszował listy wyborcze, to po- 
wiedzianoby, źe jest bohaterem.
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fiU W D Z IW IE  PIĘKNE SREBRO 
Fabryka wyrobów srebrnych*

D. L. N E U M A N *
Lwów, Koi kaii wikiego 21
ToL 6-74 1536

Do nabycia w e wszystkich większych 
magazynach Jubilerskich w  całej Polsce.

Deklaracja
Klubu Narodowego

(Dalszy ciąg ze strony 2-giej).
Chcieliście — kończy mówca włożyć 

obrożę na szyję społeczeńswa, ale wie­
rzymy, że społeczeństwo będzie walczyć 
i zwycięży. i

Potem pos. Winiarski odczytał następu­
jącą deklarację Klubu Narodowego.

„W  chwili gdy Sejm ma przystąpić do 
głosowania nad zmianami jakie Senat 
wprowadził do opracowanego przez BB 
projektu konstytucji skfedam imieniem 
Klubu Narodowego następujce oświad­
czenie/'

Stronnictwo Narodowe uważa za  
naczelne, swoje zadanie nadać Polsce 
ustrój państwa narodowego. Ustawa 
konstytucyjna powinna zawierać wa­
runki, zapewniające państwu siłę, a na­
rodowi możność wszechstronnego roz­
woju pod rządami prawa. Projekt B B  
jest jak najdalszy od tego, czego Pol­
ska potrzebuje. Przeciwnie, grozi po­
gorszeniem naszego ustroju , g d yż ce-, 
lem jego jest utrwalić samówolę, będą­
cą znamieniem w dzisiejszej Polsce sto­
sunków i w sposób sztuczny przedłu­
żyć władzę grupy, która swe mi rządami, 
doprowadziła do obecnego stanu. Ten  
projekt przeprowazony jest w sposób, 
który nictylko nie odpowiada powadze  
najważniejszego zagadnienia państw o­
wego, ale stanowi złamanie normują­
cych te sp rawy wyraźnych postanowień 
konstytucji i regulaminu sejmowego. 
Uchwałą z  ania 26 stycznia 1934 r., 
powziętą z  naruszeniem tych postano­
wień, poczytujem y za  nieważną z  sa­
mego prawa. Ten sposób traktowania  
konstytucji odbiera je j wszelką powagę. 
Społeczeństwo stosując się do niej pod  
przymusem, nie będzie mogło . jej sza ­
nować: Klub Narodowy świadom jest 
tego, ze  pod rządami tej konstytucji 
społeczeństwo musiałoby przejść chwi­
le ciężkie, że  zawiera ona poważne  
groźby dla przyszłości narodu i pań­
stwa. Ale też. zdaje sobie sprawę, że  ten 
projekt, gdyby miał się stać ustawą, nie 
przetrwa ani o jeden dzień systemu, 
który chce ją  społeczeństwu narzucić.

PODZIĘKOWANIE
Wszystkim, którzy w zięli udział w oddaniu 

W tatniej przysługi śp. Juljuszowi Biedermano- 
wi, a w szczególności ks. prałatowi Klecanowi 
z Chodorowa, ks. kanonikowi Badeniemu i ks. 
katechecie W ójcikowi, członkom Izby Aptekar­
skiej, członkom Tow. „Farmacja",/ członkom  
M iejskiego Tow. M yśliwskiego oraz wszystkim  

przyjaciołom i znajomym zasyłam y serdeczne 
„Bóg zapłać'*.
13399 ? Żona I Rodzina

PODZIĘKOWANIE
W szystkim Tym, k tó rzy . drogiemu nam

śp. Danielowi Grzybów*
oódali ostatnią posługę, składamy serdeczne 
słowa podzięki.

W szczególności dziękujemy: Najprzew. Du­
chowieństwu, JWP. Dyr. Szandrowskiemu, za 
okazaną pomoc, JWPP. Mgr. W illmanowi i Tar- 
nawieckiemu za ciepłe słowa ostatniego poże­
gnania, PT. Delegacjom i Pocztom sztandaro­
wym, JWP. Przełożonej Gronu Prof., Kołu 
R o t 'j  i Uczenicom Gimn. im. Król. Jadwigi.

Bóg Wam zapłać. .

UBRANIOWE MATERIAŁY g a tu n k i b ie ls k ie
eo n y  n a jn iA u e  -  polce*

T A D E U S Z CWETLER Lw ó w , pl. M arjackl 8
(Gmach Spreehera) 

t e l a  2 8 8 - 4 3  1865|33

Polska potrzebuje ustroju, któryby  
dawał rękojm ię trwałości. Takim  może 
być tylko ustrój odpowiadający potrze­
bom narodu, jego najlepszej tradycji, 
jego cywilizacji, w szczególności jego  
wyrosłemu z  kultury zachodniej Euro­
py poczuciu prawnemu i wykształconej 
przez Kościół katolicki moralności. 
Obóz dziś państwem rządzący tych wa­
runków spełnić nie może, ale losy naro­

du są w jego właśnie rękach. Rosnące 
z  żyw iołową siłą uświadomienie naro­
dowe i obywatelskie w szystkich jego 
warstw, potężniejące z  każdym  dniem  
ich organizacje są rękojmią, że  bliska 
jest chwila, kiedy Naród Polski nada 
sobie ustrój godny jego stanowiska w 
świecie, odpowiadający jegp cywilizacji 
i stw orzy warunki jego pochodu w wiel­
ką i świetną przyszłość. (D . n.)

Czekolada j l l l i - l i n r
Niemcy żadajg zbrojeń morskich

i!330ą Żona, w; 'howanica i  rodzina.

LONDYN 23. 3. (PA T ) Omawia­
jąc rozmowy berlińskie korespondent
dyplomatyczny „M anchester G uardian" 
pisze, iż możliwe jest, że N iem cy po­
ruszą sprawę zbrojeń morskich. Jeśli 
Niemcy to faktycznie uczynią, to
w skaże się im na niepoazielność pro­
pozycji londyńskiej. W  zasadzie niema 
zastrzeżeń przeciwko dyskusji na te­
mat niemieckich zbrojeń morskich w
ramach ewentualnej późniejszej dys­
kusji ogólnej na temat ograniczenia
zbrojeń, lub na temat bezpieczeństwa.

Istnieje przypuszczenie, że N iemcy 
zażądają dla sw ej flo ty  35 proc. to­
nażu flo ty brytyjskiej. W ulać więc, że  
Niemcy zdecydowane są zająć dominu­

jące stanowisko na Bałtyku. Zresztą 
stało się to już teraz. Flota sowiecka 
nie cieszy się opinją najlepszej, i nie 
jest uw ażaną za sprawną, mimo, że 
flota niemiecka nie posiada łodzi pod­
wodnych. Rozporządzając fiotą w ra­
mach 35 proc. tonażu brytyjskiego, 
Niemcy stanowiłyby na morzu groźną  
potęgę. Ostatnio wybrzeże niemieckie 
szczególnie wybrzeże morza północne­
go zaopatrywane jest w urządzenia o- 
bronne. Niemcy nie posiadają żadnych 
zamorskich szlaków do obrony. Flota 
niemiecka może być jednak użyta do 
skoncentrowanej akcji lub też dla do­
konania rajdów przeciwko statkom han­
dlowym.

NA SEZON NA SEZON

WIOSENNY i L  E  T  N I
P Ł - A S Z C Z E

K O S T  J U M Y
S U K N I E

Najnowsze modele z W iednia 
i Paryża. Najmodniejsze ma* 
terjały —  wykwintne wykonanie

po 1 e c a K O N FEK CJA  DAMSKA

„ F E M I N A "
Dla P. T. U rzędników dogodne spłaty. LWÓW, pl H a l i c k i  I2|l

r<.^ B«t#reg#.

Proces o katastrofę górniczą
PARYŻ 23, 3. (PA T ) Przed sądem 

w Lyonie rozpocznie się wkrótce roz­
prawa przeciwko sprawcom tragicznej 
katastrofy górniczej S t. Pierre la Palu- 
de, w której zginęło wielu polskich 
górników. Rzeczoznawcy, którzy ba­
dali przyczynę katastrofy dom agają się 
pociągnięcia do odpowiedzialności o 
spowodowanie śmierci przez nieostroż­
ność dyrektora kopalni, dwóch inży­
nierów, sztagara i dwóch nadzorców.

Gen. Seeckt wraca do kraju
. BERLIN 23. 3. (PA T )' Z Tokio do- 
noszą, że gen, Seeckt, który od dwóch 
lat przebywa w  Nankinie jako organi­
zator armji chińskiej, powraca obecnie 
do kraju po zakończeniu sw ej misji. 
Gen. Seeckt, który w  roku 1920 po 
puczu Kapp i objął stanowisko szefa 
dowództwa Reichswehry, jest właści­
wym jej organizatorem  i położył na 
tern polu duże zasługi. W skutek kon­
fliktu z aliancką komisją kontrolną, 
gen. Seeckt ustąpił w  roku 1926 obej­
mując stanowisko doradcy ministra 
Reichswehry. Potem gen. Seeckt wy­
cofał się całkowicie ze służby czynnej 
spowodu ujawnienia udziału w mane­
wrach Reichswehry ks. Wilhelma p rus­
kiego.

35.580 m. osiągnął balon 
stratosferyczny

MOSKWA 23. 3. (PA T)' Automa­
tyczny balon stratosferyczny wypusz­

czony przez moskiewskie obserwatorjumj 
hydrologiczne osiągnął rekordową wy 
sokość 35.580 mtr., na której zanoto  
wał temperaturę minus 67.6 stopni C- 
N a górnej granicy stratosfery 10.300. 
mtr. przyrządy zanotowały temperaturę, 
minus 60.4. Balon osiągnął maksyma!-, 
ną wysokość po dwóch godzinach lotu 
i opadł w odległości 200 kim. od 
Moskwy. .

Pielgrzymka polska 
u Ojca św.

MIASTO WATYKAŃSKIE 23. 3. 
(K A P) Jadąca do Ziemi Świętej piel­
grzymka polska, zorganizowana przez 
towarzystwo „Francopol" zatrzym ała 
się w Rzymie i uzyskała audjencję u 
Ojca św. Pielgrzymka składa się z 
trzydziestu osób, w śród których znaj­
duje się dziesięciu księży. Papież 
przemówił do pielgrzymów w  serdecz­
nych słowach, udzielił im  błogosła­
wieństwa i pożegnał po polsku w ypo- 
wiedzietnem pozdrowieniem „Niech bę­
dzie pochwalony Jezus Chrystus“.

Konferencja Okrągłego Stołu
LONDYN 23. 3. (P A T ) „Daily 

M ail" donosi, że w razie pozytywnych 
wyników wizyty berlińskiej, rząd bry­
tyjski wystąpi z  inicjatywą zwołania  
do Londynu konferencj1 Okrągłego S to ­
łu z  udziałem w szystkich zaintereso­
wanych państw. Na konferencji te o- 
mówionoby wszystkie sprawv doty­
czące przyszłości Europy

Mussolini zarządził 
mobilizację

RZYM, 23. 3. (P A T ). Tytułem
środka zapobiegawczego Mussolini W 
charakterze ministra wojny, lotnictwa i 
marynarki, zarządził mobilizację drogfy 
powołań indywidualnych całego roczni- 
ka 1911. Jak wiadomo, część rocznika 
1911 została zmobilizowana już celem 
zasilenia dywizji florenckiej i mesyt 
skiej, które zostały wysłane do kolonij 
włoskich w Afryce wschodniej.

Mandżuko objęło kolej wscb. 
chińską

TOKIO 23. 3. (PA T ) Układ 0 
przekazaniu kolei wschodnio -  chiń­
skiej przez władze sowieckie władzom 
Mandżuku został podpisany wczoraj 
wieczorem przez przedstawicieli So­
wietów, Mandżuko i Japonji. Po tym  
akcie przedstawiciel M andżuko wręczył 
delegatowi sowieckiemu czek na jen
23.333.000, tj. 116 część ceny sprzeda- 
znej kolei, która miała być przekazana  
w chwili podpisania układu.

H A L N A
Mleczno czekolada dla wszystkich

T a b l i c z k a  100  g ra  5 0  g ra

B R A N K A
Skon burmistrza m. Zdołbunowa

W Zdołbunowie zmarł w wieku lat 77J 
długoletni burmistrz tego miasta, Bole* 
sław Zagórski. Zmarły do ostatnich chwil 
życia pracował czynnie w szeregu orga* 
nizacyj społecznych, to też w pogrzebie 
jego wzięły udział liczne rzesze publicz** 
ności. *
m m m m m m — m m m m m — *

SKŁADKI
Zamiast wieńca na trumnę śp. Jana Jordanl 

Rozwadowskiego Leonostwo Podlescy na pól** 
kolonje dla polskiej dziatwy w iejskiej na Kra* 
sach zł. 20. \

Kto wygrał?
WARSZAWA, 23. 3. (T e ł. w ł.)\ Vłt 

dzisiejszem ciągnieniu Państwowej Lo- 
terji Klasowej padły wygrane na nastę­
pujące numery :

100.000 zł. na nr. 125854.
5.000 zł. na nr. 36393 155424.
50.000 zł. na nr. 149701*
5.000 zł. na nr. 46474.,
2.000 zł. na nr. 99182 173636.
2.000 zł. na nr. 43181 55868-
1.000 zł. na nr. 105256-

, PODZIĘKOWANIE 
W szystkim  Tym, którzy po zgonie d r o g ie j  

nam śp. Prof. Dra Kazimierza C ie s ie ls k ie j  
w yrazili awe współczucie, składamy z głębi ser  ̂
ca płynące słowa podzięki.

W szczególności dziękujemy serdecznie N»J* 
przew. Duchowleńsku z Ks. Ks. i Rektorem Gest* 
manem, posłem Szydelskbn* kan. G rodzieńsk ie  
Sokołowskim na czele za Ich modły, J. M. Bekto*?* 
wi i Profesorom W.S.H.Z., Gł. Szkole Gosp. Że0*. 
Lidze Pom. Przem., Młodzieży Akad., a zwłaf*' 
cza Br. i  W zaj. Pomocy W. S. H. Z. i Korpor*' 
cji „Znicz", Reprezentatowt Handlu, Przemy®*®' 
i Rękodzieła, Młodzieży Gimnaz., za pietyz®1® 
pełne uczczenia pamięci śp. Zmarłego, wrCS* '\  
Przyjaciołom, Kolegom, Znajomym, oraz Ty®1' 
którzy oddali Mu ostatnią posługę.

Bóg Wam zapłać.!
Żona z dziećmi i rodzin®*

PARYŻ. Pod przewodnictwem prezyd. Lebr®  ̂
na zebrała się dziś najwyższa rada obrony 
rodowej, która zajęła się sprawą organizac; °  
rodu w czasie wojny.

PARYŻ. Rano przybył tu n ln . Suvich, 
witany na dworcu przez szefa gabinetu 1111. 
spr. zagr. i przedstawicieli ambasady włoski 

PARYŻ O godz. 9.55 min. Eden udał się n* 
Quai d'Orsay, gdzie odbył dłuższą rozmo®^ 
min Lavalenw
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Samowola Niemiec
Część 5 -ta  T raktatu  W ersalskiego, 

°5raniczająca zbrojenia Rzeszy Nie­
cieckiej, jako winowajczyni wybuchu 
^ojny i sprawczyni jej dzikich spusto- 

, 8zeń, była dotychczas, od chwili obję-? 
*c,‘a rządów  przez kanclerza Hitlera w  
* /czniu 1933, gwałcona wydatnie, ale 
kjnie, lub przynajmniej pół-jawnie. 
Objawów i dowodów gwałcenia zobo­
wiązań było poddostatkiem, a wydatek 
Przeszło 2 mil jardów marek na zbroje-  
Wa u> ciągu obecnego roku budżetowe-

od 1 .4 . 34 do 31. 3. 1935 świadczył 
0 rozmiarach tej działalności. Ale, po 
^m ienieniu lotnictwa niemieckiego od 

‘go marca r. b. na wojskowe, dopiero 
Urządzenie powszechnej służby woj­
skowej w  Niemczech, wbrew w yraźne­
mu postanowieniu art. 173-go T rak ta- 
'11 W ersalskiego, oraz powiększenie li- 
Czebne z 10 dywizji do 36 i ze 100 tys.

500 tys., wbrew  wyraźnemu posta­
r z e n i u  art. 160-go, jest pogwałce- 
Cem jawnem i przejściem na drogę 
Jednostronnych przekreślań prawnych, 
c*ego nie robiono nawet w  dziedzinie 
°dszkodowań.

W  tej jawności jednostronnego 
^ a ln ia n ia  się ze zobow iązań tkwi no- 
Wy czynnik w  stosunkach między Niem­
y m i i Europą. W eszło się na nową 
^rogę. N a tej drodze któregoś dnia 
r°wnie dobrze m ożna przekreślić zobo­
wiązania w  sprawie now ych granic 
Cieszy N iem ieckiej, ustalonych w T rak­
c i e  W ersalskim .

Kto twierdził, od  chwili zjawienia 
8,ę Trzeciej Rzeszy, źe będzie ona zja­
wiskiem odrębnem, które musi zahu­
kać ład  międzynarodowy, ipe m y lił^ ę , 
«k świadczy to, co się stało doiych- 
c*ąs, a  taksam o nie pomyli się, kto 
P ierdzi, źe to  wcale jeszcze nie ko­
niec,

A cóż wobec tego dzieje się w  E u- 
r°pie?

Angl\a  okazała nadziem ską wyrozu­
miałość i cierpliwość. T o, że sir John 
Simon i p. Eden, po jednostronnem  ża - 
ktw ianiu przez Niemcy, w  przeddzień 
lch odwiedzin* tego, co miało być 
Przedmiotem rokowań, jednak jad ą  do 
Berlina, trudno mieści się w  zdrowych 
Pojęciach. Tem bardziej, że styczność 
2e światem potrzebna jest właśnie Rze- 
Szy Niemieckiej, k tóra nieswojo czuje 
fię w  odosobnieniu i stale kołatała o 
lakieś rozmow]T celem uzyskania u- 
Prawnienia swych działań nieprawnych, 
^ o in a  było zatem  i trzeba było pozo­
stawić Niemcom, po tym samowolnym 
Postępku, troskę o to, jak  dalej naw ią­
z a ć .  Praw dopodobnie jednak  rząd  
brytyjski, wobec nadchodzących w  tym 
r°ku wyborów, chce dać ogółowi wy­
borców dowody swej troski o  pokój i 
odebrać możliwe zarzuty przeciwnikom 
2 lewicy. A może też liczy się trochę na 
Przyparcie Niemiec do muru i ostatecz- 
ne wyjaśnienie, co jest rachubą .zaw od­
ną, bo Niemcy, zrobiwszy co chciały, 
mogą dużo przyrzekać słownie. Naogół 
2atem polityka Anglji nie wzbudziła za­
chwytu.

Francja  okazała mniej uprzejmości
orf niczem do odwiedzin niezrażona 
Angija. Przedewszystkiem wysyła do

Niemiec w prost notę o pogwałcenie 
T raktatu  co jest innym rodzajem sto­
sunków dyplomatycznych, niż odwie­
dziny nie w  porę. Następnie żąda prze­
widzianego w  art. 11-tym  paktu Ligi 
wkroczenia Rady wobec zagrożenia 
pokoju i uruchomienia szczególnych 
postanowień art. 164-go i 213-go 
T raktatu  W ersalskiego o działaniu Ra­
dy Ligi w  wypadku naruszenia przez 
Niemcy postanowień o ich rozbrojeniu. 
W reszcie, w  myśl umowy z Włochami 
z 7-go stycznia r. b. i umowy z Anglją 
z 3-go lutego r. b. zw raca się Francja 
o naradę trzech państw, przewidzianą 
w wypadku takiej samowoli Niemiec. 
Jest to, jednem słowem, obrona stanu 
prawnego przewidzianemi sposobami 
prawnemi.

Lecz także wschód Europy nie mo­
że pozostać i nie pozostanie bierny. Bo 
przecież uzbrojone Niemcy nie na za - 
chód ruszą, lecz właśnie na wschód. 
Dlatego też Moskwa już jest ogn skiem 
żywego zajęcia się tym nowym stanem 
rzeczy, a byłoby czemś zupełnie niepo- 
jętem, gdyby niczego prócz bierności 
nie widział świat w W arszawie.

Jakiekolwiek jednak są pierwsze 
oddźwięki, nie w yrażają one miary 
zdarzenia, bez przesady dziejowego, 
■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ ■ M i

Nowe premiowane
książeczki oszczędnościowe P. K. 0.

P.K.Ch wypuściła z dniem 1 kwiet­
nia 1935 r. —  III-cią Serję premjowa- 
nych książeczek oszczędnościowych, 
które odznaczają się tern, że prócz 
kwoty zł 1.000, wypłacanej właścicie­
lowi książeczki po upływie 9 i pół lat, 
oraz po wniesieniu należnych wkładek, 
książeczka bierze udział w  ciągnieniu 
i może wygrać premję, a w razie otrzy­
mania premji, nie traci swej ważności, 
lecz bierze udział w następnych cią­
gnieniach.

W kładka kwartalna wynosi zł 24 i 
może być wpłacana miesięcznie po zł 
8, przyczem należność za cały kwartał 
musi być uiszczona najpóźniej do dnia 
2-go miesiąca, w  którym następuje 
ciągnienie. Ciągnienia odbywać się bę­
dą publicznie w  gmachu P.K.O. w 
W arszawie, co kwartał, w  dniach 30 
stycznia, 30 kwietnia, 30 lipca i 30 
października każdego roku. Pierwsze 
ciągnienie nastąpi w dniu 30 lipca br.

Każda książeczka, na którą wnie­
siono przypadające wkładki, bierze u- 
dział w losowaniu i może wygrać je­
dną z premij po zł 1.000, 500, 250
lub 100.

Książeczka, na którą nie wpłacono 
należnych wkładek w przepisanym ter­
minie, nie bierze udziału w losowaniu.

W  razie likwidacji książeczki przed 
upływem 9 i pół lat od otwarcia ksią­
żeczki, P.K.O. zwraca w pierwszych 
trzech latach pełną wpłaconą kwotę, 
po potrąceniu kosztów w granicach od 
zł 1.50 do zł 3.50, a po upływie trzech 
lat —  pełną wpłaconą kwotę z odset­
kami. Po trzech latach P.K.O. lombar- 
duje książeczki premjowane, wypłaca­
jąc do 80 procent wniesionych wkładek

Premjowane książeczki oszczędno­
ściowe P.K.O. mogą nabywać osoby 
fizyczne i prawne w dowolnej ilości. 
P.K.O. obowiązuje bezwzględna tajem ­
nica co do posiadania i wysokość, 
wkładów oszczędnościowych

Książeczki premjowane otrzymać 
można w kasach P.K.O. oraz we 
wszystkich urzędach i agencjach pocz­
towych. W kładki przyjm ują powyższe 
kasy i urzędy oraz agencje pocztowe, 
bez względu na miejsce wydania ksią­
żeczki.

jakiem jest wejście Rzeszy Niemiec­
kiej jawnie i potężnie na drogę samo­
woli w stosunkach międzynarodowych. 

S T A N IS Ł A W  ST R O Ń SK I

0 pomoc dla Młodzieży Akademickiej
POLACY!

Nie jest to miłą rzeczą w tych ciężkich 
czasach odwoływać się do kieszeni roda­
ków. Czynię to jednak w imię tych 
wszystkich wzniosłych haseł, jakie nam 
nakazują ponosić wszystkie cHąry, aby 
się zbliżyć do naszego ideału: państwa
narodowego. Bez młodzieży narodowej 
nie zdobędziemy państwa narodowego. 
Młodzież ta  w czasach dzisiejszych m ar­
nieje z braku pomocy materjalnej, opusz­
cza zakłady naukowe, nie mogąc uiścić 
taks wygórowanych, walczy ciężko t> naj­
skromniejszy byt, a pomimo to nie traci 
ducha, żyje i działa w nadzieji lepszego 
jutra dla siebie i narodu. Zbliża się zno­
wu kwietniowy termin opłat na W yż­

szych Uczelniach, przypomina nam to 
młodzież i ułatwia nam składanie dat­
ków za pośrednictwem Biura opłat w P. 
K. O. Ofiarność społeczeństwa polskiego 
na ten cel, zrazu żywa i skuteczna, z cza­
sem osłabła, chociaż ratalne spłaty mło­
dzieży nie zmniejszają się, lecz rosną wo­
bec ogólnego zubożenia.

Niech więc każdy Polak odłoży na ten 
cel, na co go stać, niech przesyła ratami 
choćby drobne wkładki, aby dopomóc 
młodzieży materjalnie i moralnie, aby jej 
dodać otuchy, że społeczeństwo polskie 
rozumie i popiera jej ideały i w miarę sił 
pragnie przyczynić się do lepszego jutra 
Polski.

Dr. Stanisław Gląbiński.

wprowadzenia w życie hasła, (rontem do wsi?

Franciszek PODLESKI
Układy pokolowe w  Brześciu 
Litewskim 1918

N ader ciekawe przedstaw ienie kis- 
te rji pow stania pekeja  brzeskiego 
ze azctegelnem  ow zflędnieniem  

.  k w e s t j i  u k r a i ń s k i e j .  Do nabycia
^U BRY NU W ! C Z  i S y n ,  K a t a n i a  Lwów, 
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II. Tosam o można mniejwięcej powie­
dzieć i o Związkach hodowców , któ­
rych teoretyczne usiłowania przy ze­
tknięciu się z życiem, trafiają na mur 
nie do przebicia. W szelkie perswazje, 
namowy i przemowy do włościan, ude­
rzają  w  próżnię, nietylko dlatego, że 
chłop jest zakamieniałym konserwaty­
stą, ale głównie dlatego, że nie widzi 
on tu żadnej dla siebie korzyści. W ło­
ścianie, nawoływani do racjonalnej ho­
dowli rasowego bydła, drobiu i niero­
gacizny, argum entują logicznie, że im 
się to nie opłaci wobec niskich cen ryn­
kowych. Rasowe sztuki w ym agają tro­
skliwej pielęgnacji, wkładów na stoso­
wne budynki i karmę, chłop więc woli 
pozostać przy swych niewymagających 
krowinach i kurkach, skoro za litr mle­
ka, lub za jajko dostaje takąsamą cenę 
od nierasowych , jak  rasowych sztuk, 
bez ryzyka  i bez ewentualnego zadłuże­
nia się na konieczne inwestycje. P rzy­
słowiowy zdrowy rozum chłopski lęka 
się i odnosi nieufnie do tych „panów 11, 
którzy każą sprowadzać sole potasowe 
i inne nawozy sztuczne, —  podczas 
gdy na zw ykłą  sól jadalną niema nie­
raz potrzebnych groszy.

Coś tu jest nie w porządku, coś się 
nie klei i rozłazi. Jest to wynikiem b ra­
ku zrozumienia, że —  aby włościanina 
przekonać, —  trzeba się w  jego położe­
nie wżyć, i jego nieufności przeciwsta­
wić realne korzyści. T rzeba go zachę­
cić jednem słowem, a pracę nad nim 
rozpoczynać od podstaw, bez odwoły­
wania się do i ego kieszeni, bo wtedy

odrazu sprawa jest przegrana.
Czyby więc nie można zacząć n. p. 

od spraw małych, niepozornych, a w aż­
nych —  od nauki porządku i czystości?  
W  mieście nikt niema w yobrażenia o 
niechlujstwie, panującem na wsi —- o 
wszach, pluskwach, karakonach, o 
czarnych z brudu chałupach, które się 
właśściwie dwa razy do roku po­
rządkuje —  na Wielkanoc i na Boże 
Narodzenie, —  o niemytych i niecze- 
sanych dzieciach, o indolencji i lenis­
twie gospodyń.

Instruktorki, zamiast uczyć piecze­
nia ciastek, których nikt nigdy piec nie 
będzie, powinny zacząć wykłady o po­
rządku. Powinny być wyznaczone pre-  
mje dla gospodyń  utrzymujących 
schludnie swe domostwa. Powinny w 
tym celu zjeżdżać kontrole, ale nie te 
obecne, zgóry otrąbione, wtedy bowiem 
n. p. oczekująca przyjazdu kontrolują­
cej instruktorki baba, sypie gęsiom (ra ­
sowym) pół korca ziarna naraz, a 
przedtem i potem gęsi żyją własnym 
przemysłem. Kontrole winny być nagłe, 
bo jedynie takie mają sens i pożytek. 
W inna to być kontrola czystości miesz­
kań i bielizny, kontrola zabójczych gno­
jówek przed domem —  i t. p. N iekosz- 
towna premja w postaci kila mydlą, 
soli, cukru, lub litra nafty zachęci inne 
gospodynie  i wieś wschodnio - Mało­
polska nabierze Jakiegoś ludzkiego wy-

ci niepełnych z  reguły pudelek zapałek, 
niedoważonych prowiantów, powinno 
się uczyć i przestrzegać, zabezpieczyć 
lud przed wyzyskiem niesumiennych 
sklepikarzy, rozciągając i na tem polu 
baczną kontrolę.

Trzeba wreszcie wyznaczyć równiei 
skromne premje dla gospodarzy, któ­
rzy obchodzą się dobrze z domowemi 
zwierzętami roboczemi, oraz z psami i 
kotami, bo na to, co się pod tym wzglę­
dem na wsi dzieje, brak poprostu słów.

Niemcy zapomocą metody rozlicz­
nych „sztrafów " doprowadzili do tego, 
że wieś wielkopolska świeci dziś przy­
kładem całemu krajowi. Tu i ówdzie 
dają się słyszeć głosy, że jest to jedyna- 
niezawodna metoda, by przełamać opót 
i upór konserwatywnych naszych wło­
ścian. Ponieważ jednak mamy obecnie 
kurs jaknajdalej idącej pobłażliwości i 
wyrozumiałości, więc można spróbować 
metody nie karania, tylko wynagra­
dzania.

Oto jest pole do popisu dla ludzi 
dobrej woli, oto jest praca żmudna, po­
wolna, ale mająca szanse powodzenia. 
Należy zrezygnować z nauki pieczenia 
ciastek, lub hodowli Kur „karm azy­
nów**, bo te zabawki wobec nędzy wsi 
w yglądają na ironję, a w  praktyce oka­
zują się zwykłym bluffem.

Joten

Echa dnia

glądu
Nastęnnie winny być zorganizowa­

ne wykłady o nadużyciach w Kółka-h

Królewięta z XVII w. 
I dzlslelsza sanacja

„Gazeta Polska“ wymyśla opozycji od 
Sićińskieh i Suchorzewskich. Zarzuty te 
nie mogą się odnosić do obozu natodo* 
wego, który służy ojczyźnie, ł  nie pry« 
wacie jak Sanojcowie, Idzikowcy, Potoc­
cy i wielu innych dzisiejszych sanatorów, 
Dlatego też publicyści z  „Gazety Pol* 
skiej“ powinni się przeglądnąć w zwier- 
ciedle historycznem, zapreżentowanem u  
ostatnim n-rze „Myśli Narodowej** przer 
prof. Romana Rybarskiego, Najpierw 
w. XVII.:

Walka o władze staje sie  poprostu .rslką < 
pozycje inaterjalną. Kto ubożeje, przestaje od  
grywać w ybitniejszą role w życiu polityc?nem  
Kto dochodzi do dostojeństw, ten się  bogaci 
Albo na drodze legalnej, zdobywając sobie tłu­
ste beneficje i  intratne urzędy, jtrzymnjąe o i 
króla najlepsze starostwa, albo też na urodź* 
nielegalnej, oszukując skarb na dzierżawach 
dóbr i kopalń, albo też zabierając Innym gwnł 
tem ich majątek. W idzi się  w  tem  zło; stąi 
ciągłe wołanie o incom patibilitas, przeprow«< 
dza się  nstawy przeciw łączeniu różnych Inki*  
tywnych urzędów, zresztą bezskutecznie. Nie 
ustanńie można czytać narzekania na naduży­
cia, na nepotyzm, na bogacenie się  niesłuszni 
d z ię k i  różnym panis bene merentium. Skar? 
jest pusty, ale wielu ludziom, którzy są blisk* 
skarbu, dobrze się dzieje.

A jak jest dzisiaj?
I dzisiaj powstają fortuny dzięki koncesjo*

| i Spółdzielniach mleczarskich, W posta- J i monopolom. I dziś zawdzięcza się  dominując
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Kto jeszcze nie zdecydował się do wyboru raglanu lub ubrania w iosennego, niech oglądnie 3 wielkie okna 

Wystawowe firmy Powszechny Skład Odzieży w  pasażu Mikolascha. Każdy o tern dobrze wie, że raglany i ubra­
nia tej firmy są rzeczywiście pierw szorzędnie wykonane, pozatem ma się sposobność obejrzenia najmodniejszych ma- 
terjałów wiosennych, które nadeszły ju ż w  największym wyborze. 1956

Słowa, które obrażają katolików

m aterialna pozycję dobrym stosunkom z o- 
irodkami władzy. Dawniej dostawało się  po kil­
ka lab kilkanaście starostw, obecnie dostaje 
się  po kilka nadzorów sądowych, po kilkanaście 
rad nadzorczych. Uposażenia na kierowniczych 
stanowiskach w  przedsiębiorstwach państwo­
wych nie pozostają w proporcji do rentowności 
tych przedsiębiorstw, kłócą się  z ogólną biedą 
i uciskiem ‘‘fiskalnym  m asy narodu. Nowi pa­
nowie, nowa szlachta. Posiadacze monopolów 
na przywóz owoców południowych, na różne 
uprzywilejowane przedsiębiorstwa w Gdyni, 
nie przypominają ani rasą, ani wyglądem zew­
nętrznym dawnych Lubomirskich, którzy boga­
cili się  na żupach solnych, ani Mniszchów z ich 
masą królewszczyzn, Ale analogiczne jest źró­
dło tych fortun: przywilej oparty na koncesji 
rządowej.

Jak przy końcu starej Rzeczypospoli­
tej prywata góruje w nowej Polsce często 
nad interesem publicznym. Ale obóz na­
rodowy nieubłaganie tępić będzie te 
wszystkie analogje najgorszych objawów 
z  naszych dziejów przedrozbiorowych.

Wynikiem rzaH6w biurokracji 
będą przewroty

Cała prawie prasa nadal omawia za­
gadnienie konstytucyjne. „Gazeta W ar­
szawska ” zajmuje się zmianami, jakie do 
polskiego życia politycznego wprowadzi 
nowa konstytucja:

W ystarczy odrobina wyobraźni, aby zdać so­
bie sprawę z tego, że oparciem dla prezydenta, 
wyposażonego w taki ogrom władzy i kompe- 
teneyj, odpowiedzialnego jedynie przed Bogiem  
i  b isior ją, będącego, jak się  to przeważnie zda­
rza, człowiekiem o ograniczonych możliwo­
ściach I talentach, musi się  stać z biegiem cza­
su biurokracja, która podzieli z nim całą wł»- 
dzę.

Sądzimy, że nastąpi to rychlej, niż się  na 
pierwszj rzut oka może wydawać, że wystarczy, 
aby parę osób, odgrywających dziś w Polsce de­
cydującą rolę polityczną, z tych czy innych  
powodów nie mogła wejść w rachubę przy ob­
sadzaniu stanowisk naczelnych w państwie.

Rządy biurokracji nie mogą jednak 
trwać d ugo:

Ta ogromna przewaga, jaką dzięki nowej 
konstytucji zyska biurokracja, musi się skoń­
czyć tem, czem się zwykle kończy— niszczeniem  
społeczeństwa. Następstwa zaś tegó faktu 
przewidzieć łatwo. Z chwilą, kiedy granica wy­
trzym ałości społeczeństwa zostanie przekro­
czona, nastąpi reakcja, która w ten, czy inny  
sposób zmieni układ życia politycznego i przy­
wróci nieodzowną dla bytu narodu rówhowagę 
między państwem i  społeczeństwem.

 ̂ Na wszystkich tych przemianach 
wiele może ucierpieć państwowość pol­
ska i żywotne interesy narodu. Sanacja 
jedak o  to się nie troszczy.

Czy w  Polsce Jest cezaryzm?
Termin cezaryzmu wprowadził do 

nauki a raczej do publicystyki politycznej 
poznański profesor Peretiatkowicz, któ­
ry przez cezaryzm rozumie wykonywa­
nie faktycznej władzy przez jedną osobę, 
ale z zachowaniem form, niekiedy p0£0- 
rów, demokracji. Taki cezaryzm w 
lepszem wydaniu widzimy we Francji za 
Napoleona I., w  gorszeni za Napoleona
III., w Anglji za Cromvel!a i t. d. A w 
w Polsce? W Polsce cezaryzmu niema — 
oświadcza stary makjawel „Czas” :

W Polsce cezaryzmu niema. W iemy wpraw­
dzie wszyscy, że wola Marszałka jest u nas 
czynnikiem decydującym. Ale faktyczna wszech­
władza, jaką rozporządza Marszałek, n ie opiera 
się  na poklasku rozagitowanycb, a Jednocześnie 
steroryzowanych tłumów. Marszałek nie odwo­
łuje się  do plebiscytów. Marszałek nie wygła­
sza przemówień agitacyjnych, Marszałek nie 
każe się  podziwiać tłumom przy każdej mo­
żliwej okazji, Marszałek nie chciał nawet zająć 
najwyższych stanowisk w państwie. I dlatego 
nasza machina państwowa nie została wytrąco­
na z normalnych kolcji. W szystkie Instytucje, 
które w każdym normalnym ustroju powinny 
istnieć, funkcjonują w naszem państwie. Lu­
dzie, którzy piastują wysokie urzędy, nie wy­
pełniają tylko rozkazów, ale muszą się  zdoby­
wać na własną inicjatywę i działać na własną 
odpowiedzialność. Marszałek może wprawdzie 
ingerować, ale tego nic czyni. Twym # słę n- 
m yślnic na uboczu, wykreślając jedynie gene­
ralne Iinje naszej polityki.

1 tym cezarystycznym stylem chce 
„Czas“ udowodnić, że w Polsce niema 
cezaryzmu. I nawet nie zwraca uwagi na 
sprzeczność zawartą w dwu pierwszych 
zdaniach przytoczonego przez nas cyta­
tu. \V ten sposób chce „Czas” odpędzie 
od siebie złe myśli o losie każdego z hi­
storycznych cezaryzmów i — niestety — 
każdego przez cezaryzm nawiedzonego 
kraju.

Bajki o dewaluacji franka belg.
BRUKSELA 23. 3. (PA T ) Belgij­

ska Agencja Prasow a upoważniona 
jest do stwierdzenia, że nigdy nie było 
mowy iv kołach rządowych o porzuce­
niu parytetu zło ta  lub też o. dewaluacji 
franka belgijskiego.

„G azeta Kościelna” (N r. 12) do­
nosi, że na posiedzeniu lwowskiej R a­
dy Miejskiej w dniu 18 bm„ (n a  któ- 
rem uchwalono obywatelstwo honoro­
we m iasta marsz. Piłsudskiemu) p. 
prezydent Drojanowski w  przemówie­
niu nadanem na wszystkie polskie roz­
głośnie radjowe, w obecności zapro­
szonego na uroczystość X. Biskupa' 
Sufragana Baziaka, w obecności przed 
stawicieli duchowieństwa, radnych 
m iasta: katolików powiedział, „że nie 
można Polski ani wymodlić, ani w y­
gadać, tylko ją  pięścią w yw alczyć!“ 

Organ duchowieństwa dodaje, że 
słowa powyższe powiedział p. D roja­
nowski „w  chwili, gdy komitety imie­
ninowe gotowały się do udziału w na­
bożeństwach dla zachowania tradycji 
narodowej, w zrozumieniu, że modlit­
wa to także praca dla Ojczyzny i dla 
państw a”. „G azeta” w yraża dalej na­
dzieję, że „w  intencjach rządu napew- 
no nie leży budzenie różnic na tle 
wiary i publiczne przeciwstawianie się 
riligijnym przekonaniom i wierzeniom” 
i że ta tendencja także na terenie Lwo-

- Przed złożeniem zwłok ś. p. Rozwa­
dowskiego do grobu na cmentarzu ły­
czakowskim, prezes Młodzieży W szech­
polskiej, p. Adam Treszka złożył hołd 
pamięci Zmarłego, żegnając w Nim dro­

giego i wiernego przyjaciela Młodzieży. 
P. Treszka mówił:

Łzy cisną się od ócz, gdy przychodzi 
mi o tem mówić.

Umarł Jan Rozwadowski — „Pan 
Jan“, jak go nazywaliśmy, człowiek o 
którym przez lata całe my młodzi naro­
dowcy z dzielnicy lwowskiej nie będzie­
my mogli mówić bez wzruszenia i głę­
bokiego żalu.

Pragnę choć w kilku słowach nakre­
ślić przyczyny i powody, dla których 
człowiek ten miał specjalne znaczenie dla 
naszego nłodego pokolenia narodowe­
go. — Każdy obóz, a zwłaszcza każdy 
obóz narodowy, t. j. oparty o organizm 
narodu, podlega prawu rozwoju i ewolu­
cji; obóz narodowy w Polsce, jako orga­
nizm żywy, a zatem rozwijający się, rów­
nież podlegał i podlega ciągłej ideowej 
i organizacyjnej ewolucji; przejawiło się 
to zwłaszcza w latach ostatnich, na prze­
strzeni czasu istnienia Państwa Polskie­
go, — W tym okresie, w r. 1926 postawił 
Dmowski ideę Wielkiej c Polski, która nie 
będąc samem hasłem, ale pogłębionym na 
szerokich podstawach budującym się 
światopoglądem, była potężnem pchnię­
ciem naszego obozu na nowe, dostoso­
wane do nowej rzeczywistości, tory. 
Zwłaszcza ideowo był to wstrząs olbrzy­
mi, który zadecydował o światopoglądzie 
olbrzymiej większości polskiego młodego 
pokolenia i o jego politycznej postawie.

Wielu ludzi ze starszego pokolenia 
oceniło należycie ten głębszy, wzmocnio­
ny prąd i wielu wraz z młodszymi od 
siebie, stanęło pod sztandarem Wielkiej 
Polski. To też młode pokolenie ma wielu 
czcigodnych przyjaciół, których szanuje, 
poważa, kocha i dla których żywi niewy­
gasłą wdzięczność.

Postać Jana Rozwadowskiego jest 
nam jednak szczególnie drogą. Drogą 
nam jest nietylko dlatego, że bez naj­
mniejszych wahań stanął na pierwsze 
wezwanie pod sztandarem Wielkiej Pol­
ski, ale z tego przedewszystki rn powodu, 
że był to człowiek, najbliższy nam du­
chowo zc wszystkich naszych* na terenie

w a będzie należycie rozumiana i s ta­
rannie przestrzegana.

Poruszając tę sprawę „Lwowskie 
W iadomości Parafialne” piszą:

„W iemy, ż t  p. prezydent nie 
podziela przekonań religijnych o- 

gółu mieszkańców miasta. W olno mu. 
Niech jednak uszanuje je przynaj­
mniej wtedy, gdy publicznie jako 
włodarz miasta w imieniu w szyst­
kich występuje. Tego się mamy p ra­
wo dom agać!”

Redakcja „K urjera” (ani radni na­
rodowi) nie brała udz ału w hołdow- 
niczem posiedzeniu i o słowach p. 
Drojanowskiego dowiaduje się dopiero 
teraz. Oczywiście przyłącza się calem 
sercem do protestu obu organów ka­
tolickich.

Przy sposobności zapytujemy rad ­
ców sanacyjnych, przyznających się 
do katolicyzmu, jak mogli puścić bez 
protestu nietaktowny zw rot wypowie­
dziany w ich także imieniu? Czyżby 
i ońi także podzielali pogląd p. T ro ­
janowskiego na modlitwę?..*

—o—

naszej dzielnicy przyjaciół. k
Miarą duchowego zbliżenia jest takie 

same — lub prawie takie same ocenianie 
i reagowanie na poszczególne fakty i prą­
dy. Otóż musimy stwierdzić, że będąc o 
100 mil od siebie nawet oddaleni, iden­
tycznie niemal ocenialiśmy zawsze zaszłe 
fakty i jednakowo myśl nasza ustosunko­
wywała się do poszczególnych, czy ca­
łych kompleksów zjawisk życia. Myśmy 
Panu Janowi nie potrzebowali nigdy dłu­
go tłumaczyć, przekonywać go; myśli Jego 
i nasze szły identycznie temi samemi szla- 
kńmi. Tak rozumieliśmy się, że nieraz 
zupełnie nie było potrzeby słów, aby się 
porozumieć i dojść do tego samego my­
ślowego i uczuciowego rezultatu.

Był to przedewszystkiem głęboko wie­
rzący człowiek, wierzący nie w znaczeniu 
powierzchownie w Polsce przyjętem, ale 
naprawdę prawdziwem, — był to miano­
wicie katolik, — który na Katolicyzmie 
zbudował sobie cały pełny, obejmujący 
wszystkie dziedziny światopogląd. — Na­
cjonalizm Zmarłego, Jego przekonania 
narodówe, były, jak gdyby na cokole 
granitowym mocnych założeń filozofji 
katolickiej zbudowane, a jego życie pry­
watne tchnęło taką czystością, górnością 
myśli słowa i obyczaju, że mewiem mogło 
by się 7. nim równać. Wielu z naszych 
spotykało Go na żarliwej modlitwie w ko­
ściołach, i wielu też mogłoby świadczyć, 
jak osią jego życia duchowego był Sa­
krament C 'tarza. To też o takie oparty 
fundamenty, szedł w pierwszym szeregu 
postępu myśli i. czynu w Polsce i był 
jednym z najlepiej rozumiejących istotę 
współczesnego przewrotu duchowego w 
Narodzie Polskim i na całym świecie.

Nł Katolicyzmie wsparty, znakomicie 
ujmował rzeczywistość narodową, życie 
narodu pojmował nie jako zagadnienie 
partyjne, ale jako pełnię, wszystkie 
strony życia narodowego obejmującą, 
które winny być wedle Niego przedmio­
tem rozumnego, celowego, zorganizowa­
nego wysiłku i pracy. Działalność poli­
tyczną pojmował nie jako sztukę- takiej, 
czy innej rozgrywki, ale . jako wielką, 
świętą organizacją sił narodu, pracę wy­
chowawczą, przetwarzającą i odradzają­
cą przedewszystkiem duszę narodu, da­
jąca mu moc i siłę.

Człowiek mądry prawdziwie, u które- 
ffo zawsze się znalazło radę i sposób

wyjścia z najcięższych sytuacyj życio4 
wych. A do tego prawdziwie dobry, g° 
łębiego serca, zdolny zawsze do najwięk-# 
szych poświęceń i ofiar. Przytłoczony kło- 
potami własnemi, nigdy nie odmówił p0'  
mocy, był zawsze do dyspozycji, jak żoL 
nierz a raczej rycerz na posterunku. * 
przytem niewymownie skromny, nigdy 
nie wysuwający się naprzód, w szystk a  
zaszczyty i honory odstępujący inny*?; 
mający jedynie jedną namiętność: Miłość 
Boga i Polski, ży ł i oddychał Bogtefl1* 
żył i oddychał z dóbr ziemskich — Pó|* 
ską; to też nic dziwnego, że m łodzież wi- 
działa w Nim swego duchowego prz®- 
wodnika i opiekuna.

Przez swoją działalność polityczni 
przeszedł do hłstorji, i za kilka, czy kiy 
kadziesiąt, czy więcej lat, uczący się h?| 
storji polskiej dzieci w szkołach, będą 
omawiając odbudowanie Państwa Pol" 
skiego — uczyły się obok nazwisk* 
Dmowskiego imienia i nazwiska Jan* 
Rozwadowskiego; dla nas jednak 
dych, tych, którzy Go znali i Nań patrzyć 
li, będzie przedewszystkiem ideałem k*- 
tolika i patrjoty. I kto wie, czy dla spr*" 
wy przyszłości narodu, obecność w dziel- 
nićy lwowskiej takiego człowieka, jak Ja* 
Rozwadowski, jego wpływ i przykład, ni® 
będą miały większego znaczenia i kot*" 
sekwencji, niż nawet ta przez historię za- 
rejestrowana działalność.

Dlatego lwowskie młode pokolenie nie 
tylko uważa sobie za zaszczyt, ale teł 
poczyta za szczęście swoje, że w takim 
człowieku miało najbliższego przyjaciela, 
ale równocześnie stwierdza że brak trM 
zupełnie słów dla wyrażenia ogromu ża- 
lu za tym ukochanym i uwielbianym 
Przyjacielem prawdziwym.

Z mowy p. Nowosada, prezesa Czytelni Ak*‘ 
demickiej, zacytujem y kilka ustępów.

...„Oduając hołd Jego zasługom i cnoto*1! 
im ieniem  Czytelni Akademickiej i  całej polski*? 
młodzieży akademickiej, spełniam tylko dob 
dług wdzięczności wobec wielkiego, szczerego* 
a ofiarnego, tej młodzieży przyjaciela. A j c- 
ditak śp. Rozwadowskiego opłakuje nietylk0 
rodzina, nietylko przyjaciele i znslnm i, nietylK0 
lwowska ziem ia. W ielkość tem się  odznacza, 
żal po niej je st  ogólny, pustka po zgonie ni* 
do zastąpienia. A choć nie kłaniają się  tutaj 
urzędowe sztandary, to przecie prZed trumna 
tego m inistra polskiego Rządu Narodowego j e- 
szcze przed odzyskaniem pełnej niepodległości* 
pochylą się najpiękniejsze sztanddry: dus*c 
polskie, a zadzwonią Mu głosem  ogromny1’* 
najgłośniejsze, dzwony: serca polskie.

Był śp. Jan Rozwadowski Jeszcze „urodzo**? 
w niewoli, okuty w  powiciu". A jeśli dziś *** 
wieczny sen składamy Jego utrudzone ci»ł° 
do wolnej polskiej ziemi, niemała i Jego w te11* 
zasługa. Dał Mu Bóg dobrotliwy to wielki* 
szczęście, dla którego zaw=zc wraz z kolega**1*’ 
swymi, z Romanem Dmowskim pracował, ale °t 
którem mógł tylko marzyć: dał Mu Bóg ujr*cC 
wolną Polskę i w wolnej już spocząć na wie' 
ki. Ale osiągnąwszy ów cel, śp. Rozwadowski n‘c 
ustał wpracy. Walkę o Polskę wolną zastąp i 
pracą dla -Polski w ielkiej. I tu pracował n*c' 
strudzenie."

* * *

W uzupełnieniu wczorajszego opisu pogi'Śc- 
bu podajemy, że za trumną śp. Rozwadowskie?0 
szli m. in.: X. Kanonik Grudzieńs’ki, X. Ka­
nonik Issakowicz, X. dr. CiemnieWski, O. 
Mirek T. J. gen. Górecki i dyrektorzy B. G. 
z ziemian b. wojewoda Garapich, Potworow ski 
Komorniccy, prof. E. Bulanda, prof. T. &  
strowski i i.

Młodzież nad trumna przyjaciela
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Z  kutia
Komisja Synodalna 
Episkopatu Polski

Dnia 22 bm. w pałacu arcybisku­
pim w W arszawie odbyło się posiedze­
nie Komisji Synodalnej, w  skład której 
^chodzą IIEE. Ks. Arcybiskupi oraz 
Ks. Biskupi Przeździecki, Łukomski i 
Szelążek- Komisja Synodalna Episko­
patu Polski rozpatrzyła prace przygo­
towawcze, związane ze zwołaniem sy­
nodu krajowego. (K A P).

Zwłoki działacza litewskiego 
spoczęły na cmentarzu 

wileńskim
piątek rano odbyło się na cmentarzu 

“ossa w Wilnie złożenie do grobu zwłok 
^ybitnego działacza litewskiego, inż. 
Piotra W ilejszysa, który zmarł w  roku 
1926 w Kownie. O statnią wolą zm ar- 
togo było, aby zwłoki jego spoczęły na 
CrHentarzu wileńskim, w  czwartek też 
**- za zezwoleniem władz polskich —- 
Przewieziono je z Kowna do W ilna.

W  pogrzebie —  prócz rodziny i 
tyna zmarłego, b. ministra, a obecnie 
Posła litewskiego w Rydze W ilejszysa

wzięli udział przedstawiciele społe- 
c*eństwa litewskiego i polskiego z b. 
Ministrem Staniewiczem na czele. Nad 
probem wygłoszono przemówienia w 
Języku litewskim i odśpiewano szereg 
Pieśni religijnych, oraz litewski hymn 
narodowy.

Sa l o n  s z t u k i
n ie c n ie  L w ó w , P a s a ż  M ik o la s c h a

n k a i  y j n i e : Salon empire, pokój 
Kombinowany, garnitur klub* tapczany, 
nywany perskie, kilimy i wiele innych 

przedmiotów —  tanio 1826

KRONIKA KOŁOMYJSKA 

Walne Zebranie T .S .L .
W dniu 17 bm. obradowało w sali Sokoła 

tortne zebranie członków Koła T. S. L. Obradom 
Przewodniczył prezea dr. Aleksander W asllow- 

W zebraniu w zięli też b. licznie udział de­
n a c i  czytelń wiejskich. Sprawozdanie z rocz-

działalności złożył sekr. Koła, prof. W. Cha- 
tt'uła. Ze sprawozdania wynika, że wbrew usiL  
nym staraniom zarządu liczba członków zma- 
J*U przeszło o 100 osób. W ubiegłym roku dzia­
łalność oświatowa Koła była słabBza spowodu 
c2terokrotnej zmiany zarządu i remontu Domu 
Ludowego.

Działalnością Kola objęte były Czytelnie 
^  Ceniawie, Korolówce, Zamlińcach, Kniazko- 
r*e, ś v .  Józefie, Św. Stanisławie, Michałkowie, 
Turce, Kamionkach W., Fatowcach, Podhajczy- 
W h , Piadykach i Kosaczowie.

Ilość Czytelń zwiększono o trzy. W szystkie 
^zytelnic są zaopatrzone w bibljoteki, czaso­
pisma i lokale. Wyjazdów odczytowych było 8?. 
Muraniem Kola Bą prowadzone dwie ochronki
^tejskie.

Dzięki uzyskaniu pożyczki w B. G. K. bu­
dynek Koła w Kołomyi je st gruntownie remon- 
to*’any. W dyskusji brali udział prof. Bobin,

Bosakowski, deleg. Zarządu Głównego prof. 
®itnicki, prezes W agner i kierownik kom isji 
C3!ytełniano-odczytowej prof. Mul. Mówcy pod­
nosili ciężkie warunki pracy oświatowej na te- 
Jen»® Koła, oraz trud i staranie ustępującego 
*urządu, któremu na wniosek komisji rewiz., 
Przedstawiony przez p. Ciemicniowskiego, udzie- 
l*>no absolutorium. Ponadto przyjęto przez akla­
mację wniosek prof. Mula, by wpisać do pro- 
tokołu zdanie: „Walne Zebranie stwierdza, że 
Prof. Thamula dobrze zasłużył się dla Koła 
^SL. w Kołomyi". Ponadto wyrażono podzięko­
wanie dla p. Kosińskiego za trud przy remon- 
c'u Domu Ludowego,

Uzupełniające wybory dały następujący wy. 
Pik: zast- przew. p. Chudsikiewiązowa, sakr. Jan 
^°Perskl, zast. sekr. Antoni Wróbel, *aat. 
garbnika dyr. Zadembskt Pr., bibljotekarz Tar­
kowska; członkowie Zarządu:, k i. Butra, dyr,

Bezbożnictwo wyciąga 
rękę po wieś

„Głos Mazowiecki" (19. 3. 35) do­
nosi, że w gminie Sokołowo powiatu 
rypińskiego rada gminna, rzekomo na 
żądanie z „góry", uchwaliła założenie 
na terenie gminy, wbrew energicznym 
protestom wielu radnych, cmentarze 
dla bezwyznaniowców. Gmina, która 
posiada cmentarz katolicki i która, po­
dobnie zresztą jak  wszystkie gminy 
w Polsce, musi borykać się z wielkie- 
mi trudnościami finansowemi uchwala 
niepotrzebne, a nawet niezgodne z 
przepisami państwowemi wydatki. 
Czyż naprawdę niema ona poważniej­
szych trosk? Oburzona do głębi lud­
ność katolicka dobrze zdaje sobie 
sprawę, gdzie należy szukać ręki, któ­

ra kierowała krokami „wolnomyślnych" 
radnych gminy Sokołowo. (K A P).

M  si| wybiera „ i le
Obrazki wyborcze z

Na dzień 15 bm. zarządziło staros­
two w Ropczycach wybory na wójta, 
zastępcę wójta i ławników w gminie 
zbiorowej Czarna ad Tarnów.

Przewodniczącym wyborów zamiano­
wało starostwo jednego z najmłodszych 
radnych, Józefa Kruczałę, pomijając lu­
dzi starszych o wykształceniu wyźszem 
i średnieni, ludzi poważnych i cieszą­
cych się zaufaniem całego społeczeń­
stwa gminy zbiorowej. — Misja p. Kru­
czały polegała na tern, aby wyprowa­
dzić na wójta „mile widzianego" kandy­
data, Bolesława Hetmana, nie posiada­
jącego żadnego zawodu ani majątku* 
gdy większość radnych wyłoniła swo­
jego kandydata Józefa Ciochonia, wła-. 
ściciela kilku realności w Czarnej, wła­
ściciela sklepu i długoletniego wójta 
Czarnej.

Ciochoń miał zapewnionych 11 gło­
sów najpoważniejszych z pośród przed­
stawicieli ziemiaństwa, małorolnych i 
nauczycielstwa, p. Hetman 9 głosów. —
I oto stał się „cud" bo po przeliczeniu 
głosów przez Komisję — (mężowie za­
ufania nie zostali dopuszczeni) Hetman 
dostaje 11 głosów, Ciochoń 9 głosów. 
Większość stojąca po stronie p. Ciocho-

pow. tarnowskiego
nia z miejsca zareagowała, twierdząc 
stanowczo, że stała się rzecz niemożliwa 
i zwróciła uwagę — „opiekunowi czy­
stości wyborów", inspektorowi samorzą­
dowemu p. Sekundzie, że przewodniczą­
cy wyborów Kruczała popełnił naduży­
cie — co p. Sekunda przyjął z oburze­
niem, groził reagującym prokuratorem, a 
jednego z wyborców, który powiedział 
p.Sekundzie, iż zauważył jak przewod­
niczący „manipulował", kazał wyprowa­
dzić ze sali.

Przy wyborach zast. wójta, powtó­
rzyła się ta sama historia. Ale tego już 
było wyborcom za wiele i poproszono 
o skontrolowanie kopert. Oczywiście nie 
dopuszczono do tej czynności żadnego 
z radnych, ani mężów zaufania oprócz 
komisji i dwóch „swoich". — Naturalnie 
komisja w tym składzie orzekła, że ko­
perty są w porządku. Tymczasem, gdy 
koperty oddano przewodniczącemu Kru- 
czale, ten, sortując je, wyciągnął z je­
dnej kartkę do głosowania i schował ją 
do kieszeni.

Na ten widok większość z oburze­
niem opuściła salę, wybory przerwano i 
skierowano odpowiednie doniesienie do 
starostwa.

W I O S N A  1935 a&jmadalejnza aaterfały bieliki* 
ekranie, larzutkl męskie, 

keitfumy I płaszaz* damski*

w wielkim 
wykerże 
peleet

wśhśtei&mŚŚUiMM
" t t g i Rudolf Ś W ITA LI',FLwćw, ul Sienkiewicza 5 1516
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Siedem ofiar katastrofy samolotowej
Telegram y doniosły krótko o tra­

gicznej śmierci E. Renarda, generalne­
go gubernatora kolonji francuskich w

CarnelU, dr. Gumiński, prof. Mai, w icestarnsta 
mgr. Orłowicz, ks. dziekan Peciak, prof. Zbo­
rowski.

W czasie walnego zgrom, wygłosił prof. So­
kołowski referat „O zadaniach TSL. w  dobie 
obecnej". Na zakończenie prez. Wagner wygłos*! 
gorący apel do zebranych delegatów wiejskich  
zachęcając ich do wytrwania w pracy. .

W czasie obrad uczciło W. Z. zmarłą funda­
torkę Koła ś. p. hr. Starzeńską Bronisławę.

KRONIKA STANISŁAWOWSKA
CZWARTKOWE ZEBRANIE TOWARZY­

SKIE W KASYNIE POLSKIEM. 21. bm. odbyło 
się drugie zebranie towarzyskie w Kasynie 
PolBkiem z prelekcją, p. Teodora Parnickiego 
na temat współczesnej literatury sowieckiej.

DZIENNIKARZE ZAGRANICZNI NA HU- 
CULSZCZYŻNIB. Na H uculszezyfnie bawi wy­
cieczka dziennikarzy zagranicznych, którzy za­
trzymali eię w  żabiem.

ECHA rMIENlN. 19 marca upłynął w na- 
szem m ieście pod znt :iem imienin. Rano od­
były się nabożeństwa we wszystkich kościołach 
i świątyniach, poczera ulicą przeszedł pochód 
wojska, młodzieży szkolnej i organizacyj spo­
łecznych. Wśród maszerujących uwagę zwraca­
l i  żydowscy „kombatanci** w liczbie kilkn osób. 
Reszta żydowskich „kombatantów** —  jak  8ię 
wyraził jeden z oficerów, wymarła. Popołudniu 
zaproszono młodzież szkolną do kin na film  
„Hrabia Monte Christo". Wieczorem odbyła się 
akademja w Teatrze im. Moniuszki.

ZNOWU ŻYDOWSKI KOMUNISTA. Oneg- 
daj został skazany przez sąd stanisławowski 
Żyd komunista, Salomon Halpern ze Lwowa, 
na 3 1. więzienia zą działalność antypaństwo­
wą.

EPIDEMJA TYFUSU. W miejscowościach 
Podhorce, Olesko i Smocze, zanotowano kńfca- 
naścle wypadków zachorowań na tyfus pla •
Biietfa

nego końca. W  liście do swej przyja­
ciółki pisze:

„Będziemy podróżować samolotem, 
a że to jest trochę niebezpiccznem,, 
więc pragnę, abyś znała już teraz 
ją  ostatnią wolę. Jeżeli się coś stanie, 
—  chcę, by ciała nas obojga przewie­
ziono do Francji"...

Przeczucia te sprawdziły się nieo­
czekiwanie szybko.

Przy rozmaitych niedomogach natu­
ralna woda gorzka Franciszka - Józefa 
działa przyjemnie i znacznie zmniejsza te 
dolegliwości, często mała ilość działa już 
pewnie. Zalecana przez lekarzy. 453

podzwrotnikowej Afryce (A frlqut Equa 
toriale Franęaise).

Obecnie dopiero nadchodzą bliższe 
szczegóły tej katastrofy, której ofiarą 
padło ogółem siedm osób.

Renard odbywał podróż inspekcyj­
ną w towarzystwie swej żony oraz 
kilku wyższych urzędników wojsko­
wych kolonjalnych.

Samolot zaskoczony został przez 
gwałtowną burzę i stracił orjentację, 
aż w  końcu runął na ziemię. Upadek 
nastąpił wśród afrykańskiej dżungli, i 
to z taką siłą, że samolot rozbił się na 
szczątki, a wszyscy podróżni, w liczbie 
siedmiu os^b, zginęli na miejscu.

Szczątki samolotu odnalazł samolot 
belgijski wysłany na poszukiwania z 
Konga belgijskiego.

K atastrofa ta  dotknęła Francję bar­
dzo boleśnie. Renard położył duże za­
sługi jako prefekt departam entu Se­
kwany.

Generalnym gubernatorem mianowa 
ny został w lipcu 1934.

Żona jego, wdowa po amerykań­
skim miljonerzę W inburnie, pracowała 
dużo w rozmaitych instytucjach huma­
nitarnych, tworząc nawet specjalną fun 
dację dla opuszczonych i biednych 
dzieci.

Towarzyszyła ona odważnie mę­
żowi w jego podróżach inspekcyjnych 
po kolonjach, znosząc trudy i niewy­
gody- . .

Rzecz ciekawa, że na parę miesię­
cy przed katastrofą sporządziła testa­
ment, jakby w przewidywaniu trag icz -^ 1

W szoitalu
G lin ie  waaz uśmiech w blasku gorejących

źrenic,
Gdy obmierzłych tak  le k a r s tw  podadzą wam

trunki,
Wpleeenł w sieć bandaży, jak  w cierniowy

wieniec,
Zdzieracie drżąeym skurczem dłoni opatrunki.

Ciżba bAlAw dniem, nocą uparcie się tłoczy. 
Ktoś krzyknie czasem, jako zwierz ściąg­

nięty batem,
A po sinych twarzach bezradnie błądzą oczy, 
Wpatrzona ehelwie w skrzepłych ran  wa- 

: i | ) | * l !  »zych stygm aty. :

SmlerÓ cierpliwie zagląda tu ta j w żółte lica, 
Nia zmogą Je] laneetów ostrych akcesoria 
I  w jasnych pobielanych salach prosektorjów, 
Czekają niecierpliwie świeżych zwłok medycy

Ala d a ła  znękana przestają was boleć 
Gdy z gardzieli głośników wtargnie po antc- 

i nie
W melodie waszyeh akomleń, szum dalekich

stolic,
Śmiejecie się Jak dzieci długo 1 szalenie.

Tylko blada szarytki sm utnie dcho  kroczą, 
Niespokojna o pulsów nierówne wciąż tętno,
I  modlą się żarliwie do Pana Zastępów,
By rozprószył im koszmar nieprzespanych nocy,

Z. Ł.

| T e le g r a m

| z  Leningradu
EE Na światowej aukcji fu­
zji trzauej z a k u p i ł e m
ęę o  a o  b i ś  e  i h
=  oryginalne, syberyjskie to -
§_ wary po bardzo n i  s k  i eh
=  1757/11 cenach.

1 F U T R A

I B E R N  F E L D
=  Lwów, Legjonów 7

Rok założenia  1889
P rz e m y ś l F ra n ­
ciszkańska 32F I L  J A :
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Moda tatuowara w Anglji
Od kilku lat panuje w  Anglii for­

malny szał na punkcie tatuowania się. 
M anja ta ogarnęła nawet wyższe sfery 
towarzyskie, które z podziwu gudną 
cierpliwością poddają się bolesnym za­
biegom uskutecznianym przez specjali­
stów.

Tatuuje się najczęściej ramiona, o- 
zdabiając je rysunkami kwiatów, liści, 
motyli itp.

Zachodzi obawa, że' moda ta nie 
ograniczy się na samej Anglji. Już o- 
becnie z Paryża wyjeżdżają zwarjo- 
wani amatorzy do Londynu speciainfe 
celem przeprowadzenia na swem ciefe 
tej „upiększającej" cpteracji.
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F U T R A  PRZECHOWUJE
u 
■■ i u i n h rnŁtwnuwujc. ■
i najstaranniej, pełna gwarancja, ceny 
l | zniżone. Magazyn i Pracownia Futer 
Ul —§ Karol S C H O RE R  ■

Lwów, Senatorska 11 a. Tal. 269-56. 
Firma chrześcijańska.

P e r f u m y
> jójr keiońskie 1 kwiatowe w oryginalnych 

530 flakenaeh i aa wagę poleca

B- BOHOSIEWICZ Lw* t . Li ! & 4w 3

Najtaniej
krawaty, blolizaą, kapelusze sprzodaje
R. M O K R Z Y C K I

Lw4w, R ntow skiegrf 2  1124

REPERTUAR TEATRÓW MIEJSKICH 
TEATR WIELKI

Niedziela, 24. 3. g. 3.30 „Mój kochany głup­
tasek". Ceny najniższe.

Niedziela, 24. 3. g. 7.30 „Miłostki". 
Poniedziałek, 25. 3. g. 7.30 „Krzyk*. 
Wtorek, 26.-3. g. 7.30 „Przeprowadzka*. 
Środa, 7. 8. g. 7.80 „Rozkoszna dziewczyna", 

ibon. Abo nieważne.
TEATR ROZMAITOŚCI

Niedziela, 24. 3. g. 7.30 „Mecz małżeński". 
Poniedziałek, 25. 3. g. 7JJ0 „Mecz małżeński" 
Wtorek, 26. 3. g. 7.30 „Przeprowadzka". 
Środa, 27. 3. g. 8 W ieczór recytacyjny Dory 

Kalinówny.
REPERTUAR KINOTEATRÓW 

APOLLO: „Dla ciebie śpiewam" z Janem K ie­
pura.

ATLANTIC: „Nowi ludzie" (P ieśnią o szczastji) 
Sowkino Moskwa.

TASINO: „W esoła Wdówka"
COLOSSEUM: ,Młodziej serc" P. O. S. (Niech  

żyje sport.)
CHIMERA: „Sztandar Wolności" i „Buster

Kcaton jako zegarmistrz".
GRAŻYNA: „M ody las". >
KOPERNIK: „Piotruś" oraz Flip i Flap w krai­

nie marzeń.
MARYSIEŃKA: „Jarzmo miłości" oraz „Wróg 

kobiet" i I
MUZA: „Pierwszy walc wiosenny" i „Twe usta 

klato ią".
MIRAŻ: „Zaledwie wczoraj" oraz dodatek. 
PAŁACE: „Weronika" — Franciszka G ail. 
PAN: „Świat należy do Ciebie" Józef Schmidt.

i II. Greta Garbo.
PASAŻ: Nieczynne.
PAK: „Dzieje duszy* oraz tygodnik FATa.
RAJ: „Córka Generała Pm kratow '*
STYLOWY: „Rzymskie skandale oraz rewja 

„W esoły Murzyn".
SŁOŃCE: „Dzielny chłopiec" oraz rewja.
ŚWIT: „Syn King-Konga" oraz „Książę Arka- 

dji.« ]
WANDA: „Serce olbrzyma", oraz „Pieśń ży­

cia" !

Z FILHARMONJI LWOWSKIEJ. W ponie­
działek o 8,15 wieczorem w sa li Pol. Tow. Mu­
zycznego przy ul. Chorąźezyzny powtórzenie 
IX Sym fonji L. van Beethovena D-moll op. l ‘.5G. 
Ud?iał biorę: chóry mieszane Pol. Tow. Mu­
zycznego, Chór m ęski Echa - Macierzy, Orkie- 
skra riiharm onji Lwowskiej i kwartet solowy: 
Franciszka Platówna i Helena Leska, prima- 
donn.y opery W arszawskiej, Józef W oliński, te­
nor scen polskich i Aleksander Michałowski, I. 
I>*3 i sia opery warszawskiej. Dyryguje Dr. A-iarn 
Sołtys.

X X X

Składki w Administracji
NA FUNDUSZ PROPAGANDOWY 

STRON. NARODOWEGO: Prof. Pawli­
kowski zamiast wieńca na trumnę ś. p. 
Rozwadowskiego zł. 10‘—, Rudolf Hauser 
zł. 5‘—, .Włodzimierz kr. Dzieduszycki 
zł. 20‘—.

NA PÓŁKOLONJE NARODOWEJ OR­
GANIZACJI KOBIET: Czesław Woycicki 
zamiast kwiatów na trumnę ś. p. Jana 
Rozwadowskiego zł. 10‘—.

X X X I
R. Drżała poleca kołdry, materace, 

przerabia kołdry po 4 zł. m aterace po 
5 zf. Cborążczyzna 5 ohok k;na . A- 
nolkA  1

Komisja ministerialna
w Małopolskiem Tow. hodowli koni!...

(—) Stosunki, jakie wytworzyły się 
w ostatnim czasie na terenie Zarządu 
Małopolskiego Towarzystwa Zachęty do 
hodowli koni, wypływały na łamach pism, 
powodując uzasadnione zastrzeżenia i po­
ważną krytykę. :

W  związku z szeregiem nieprawidło­
wości, jakie tam powstały w odniesieniu 
do szęroko pojmowanych wydatków ad­
ministracyjnych i reprezentacyjnych 

przybyła do Lwowa Komisja Min. 
Rolnictwa z inż. Glassem na czele, 
i od kilku dni przeprowadza szcze­
gółową lustrację całokształtu gospo­

darki tego Towarzystwa. 
tW szczególności wiele spraw ciśnie 

się w tej mierze pod pióro. W  pierwszej 
mierze radzibyśmy wiedzieć, jak się
przedstawia sprawa defraudacyj, popeł­
nionych w r. 1933/34? Jak mówią IZarząd 
sprawę defraudacyj niektórych funk-
cjonarjuszów załatwił we własnym zakre­
sie, zamiast skierować ją do prokuratury
0 sprzeniewierzenie. Czyżby obawiano 
się, że przewód sądowy ujawni przypad­
kiem przy tej sposobności i inne tajemni­
ce gospodarki groszem publicznym? De­
ficytowym bilansem za rok 1934 zajmo­
wała się już prasa lwowska, oczekując 
bezskutecznie wyjaśnień, ewentualnie 
sprostowania.

Obecnie dowiadujemy się, że celem 
uniknięcia dalszego wzrostu deficytu bi­
lansowego, polecono zamknąć rachunki 
już z dniem 31. października 1934., po­
mimo, że rok budżetowy według statutu
1 preliminarza kończy się w dniu 31. gru­
dnia. Czy wiedzą o tern wszyscy człon­
kowie M. T. Z., władze nadzorcze 1 u- 
rzędowe — trudno stwierdzić.

A TYMCZASEM W  KASIE MAJĄ BYĆ 
PUSTKI?!

Uprzedni Zarząd z prezesem p. Sca- 
zighiną na czele pozostawił w kasie oko­
ło 90.000 zł. gotowki po zamknięciu ra- 
chunkowem roku budżetowego. Jak su­
mą tą gospodarowano w ciągu roku, gdy 
dzisiaj przed samem otwarciem sezonu 
w kasie Towarzystwa mają być pustki. 
Nie chcemy wierzyć kursującym po mie­
ście pogłoskom, iż naruszono fundusze 
dyspozycyjne Ministerstwa Rolnictwa w 
kwocie 24.000 zł., gdy z drugiej strony 
nie wypłacono około 54.000 zł. zale­
głych premij hodowlanych. Ciśnie się da­
lej ppd pióro zapytanie, czy prawdą jest, 
iż niektórzy członkowie Zarządu, oraz 
publiczna stajnia treningowa przez sze­
reg sezonów nie opłacali należności za 
wynajęte boksy na torze wyścigowym?

Zainteresowanie dalej budzi sposób 
balotowania.

Chodzi nam zatem najpierw o ustale­
nie sposobu, w jaki dokonywa się balo- 
towanie próśb petentów o przyjęcie w po­
czet członków M. T. Z. przez jego (Za- 

| rząd. Jest bowiem rzeczą niesłychaną — 
jak nas informują — ażeby Zarząd mógł 
dowolnie odmówić, 

prośbom szeregu oficerów przyję­
cia ich jako członków — bez poda­

nia powodów!...
Wiadome są nam wypadki odmowne­

go załatwienia próśb wymienionych pe­
tentów, co nasuwać musi słuszne reflek­
sje na temat traktowania tej sprawy, 
chyba nie z punktu widzenia interesów 
Towarzystwa i jego rozwoju.

Do da!szych uwag niebawem powró­
cimy.

Ja k slą ubrać na wiosnę?
Każda Pani zastanawia się przed za­

kupem wiosennym; czy kupić płaszcz, 
czy kostium, w jakim kolorze. Moda bo­
wiem obecna jest bardzo różnorodną. 
Modnemi są kolory: beige, bronzowy
wszelkich odcieni, granatowy, no, i zaw­
sze noszony kolor czarny.

My radzimy każdej Pani zwrócić się 
do POWSZECHNEGO SKŁADU ODZIE­
ŻY w pasażu Mikolascha, gdyż modele, 
któreśmy tam widzieli są pojedyncze, a 
jednak najwytworniejsze i najelegantsze.

(g .)  W  czasie w iosny —  kw itły ju ż  
bzy, jaśminy, a na ratuszu rządził p. 
prezydent Drojanowski —  odwiedził 
mię jeden z  moich „zachodnich" przy-, 
jaciół, któremu ongiś cuda opowiaaa- 
łem we Lwowie. Oprowadzałem go 
wówczas po w szystkich kościołach, mu­
zeach, panoramach, teatrach, cmenta­
rzach... B y ł zachw ycony , N a koniec po­
zostawiliśm y sobie W ysoki Zam ek  —  
„skąd, —  jak mi sam czytał z  przewod­
nika, —  roztacza się z  trzech stron 
wspaniały w idok na rozsiadłe u stóp  
jego miasto, z  czwartej zaś, północnej, 
rozległy widok na obszerną równinę, 
miejsce krwawych bojów króla Jana III 
z  Turkam i i Tatarami i na oko licę .." 
E... myślę sobie, ja ci ten przewodnik 
uzupełnię, tylko się znajdziem y na W y ­
sokim  Zamku. W ięc siadamy do 4-ki 
i jazda. Ale ju ż  u wejścia na Zam ek ja­
kieś dziwne przeczucie szarpnęło mą 
duszą.

W ciągnęliśmy się w  aleje, stanęli­
śm y przed kamieniem, ustawionym  w 
r. 1883 ku czci króla Sobieskiego. W y­
kładam... M aszerujemy dalej... planta­
cje W ysokiego Zam ku... 46 m orgów .. 
kwietniki... tłumaczę: róże lwowskie, 
zamarstynowskie bzy, łyczakowskie 
jaśminy, połonieckie chryzantemy... 
M ój przyjaciel słucha. M ury zamkowe... 
w r.... kopiec Unji Lubelskiej... dzieło 
Franciszka Sm olki i lwowskiego m iesz­
czaństwa... M ój przyjaciel zatopił się w 
nastroju. Jesteśmy u szczytu  —  na ho­
ryzoncie, góry Złoczowa, Białego Ka­

mienia, Podhorzec, W innik, K a rp a t.. 
tą drogą wkraczała armja taka... tą 
taka, w r. 1918 biły się „Orlęta"... w r. 
1920,.. ot tam Zadwórze... Sprowadzam  
przyjaciela i schodzimy nie przez bra­
mę wejściową, lecz „tyłem". „Napra­
wdę jestem zachw y..." ...nie dokończył 
i zatoczył się. Zapatrzony w panoramę 
Lwowa, wpadł w kałużę, których tu by­
ło wiele. Błotko obryzgało nas obu. 
E fek t prysnął... słów zachw ytu nie do­
kończył. Ja się zmieszałem. P rzez 4 dni 
omijałem brud, błotniska, mokradła, ko­
cie łby, nory, Krzywe, Bożnicze, S zp i­
talne, Balonowe, a dnia piątego wpa­
d łe m .. na W ysokim  Zam ku. Rozwiązał 
się język  mego przyjaciela i dopiero 
sypnął, jak z  wora, i właśnie na temat 
W ysokiego Zamku. A  te aleje, a ścieżki, 
a konserwacja kopca, a wejście, a w yj­
ście, a bagna, a nory, to znów  brak pie­
tyzm u, ochrony... N ie znał zaniedbań... 
M y je znam y.

Idzie wiosna, a z  nią program kon­
serwacji, napraw i przeróbek... W ysoki 
Zam ek  —  to czołowy punkt wszelakich 
wycieczek turystycznych... to obserwa- 
torjum panoramy lwowskiej; —  nie mo­
że być przeto zaniedbany i „uszlachet­
niony" błotem i bagnem, do których  
tulą się Ż ydzi i podmiejskie szumowiny. 
Policja budowlana na front, komisja  
konserwacji na Zam ek, Tow. Kultury 
Lwowa na Kopiec, Zarząd miasta ■— 
kierunek wejście na Zam ek. Zbadać ten 
ftrezerwat" brudu, niechlujstwa i przy­
wrócić go Europie!

NA INAflKTF m a t e r j a ł y  sukienne na ubiory 
l lH J I lU w i i l i r M  męskie i damskie z najlepszych 
fabryk B I E L S K I C H  poleca po cenach ściśle hur- 
townych firma

L A Z A R  R E 1 5 E R
Lwów, ul. Szpitalna 1, - Oom Towarowy

M przyezyną złego sam epeezueia, 
i t. p. Należy bezwzględnie usuną* 
te  dokuczliwe cierpienia. Prijr 

hem oreidach stosuje się 110

Ckm sai
Uo nabycia w aptekach

Pismo kondolencyjne 
Włodzimierza hr. Dz*eduszyckie£a

„Z powodu choroby nie m ogłeś  
być obecny na pogrzebie śp. Dra JafO 
Rozwadowskiego, przeto tą drogą prze 
syłatn w yrazy bardzo serdecznego i 
głębokiego współczucia dla Jego Ro* 
dżiny, oraz ubolewania nad strat-b 
którą nasze społeczeństwo poniosło 
przez śmierć jednego z  najbardziej 
prawych Polaków.

Zarazem proszę, aby W Panowił 
przyjęli kwotę 20 z ł na fundusz im. śp. 
Dra Jana Rozwadowskiego, otwarty l\ 
Panów". —  W łodzim ierz D zieduszycki
■ie. ■■■■mi i ---- -

Roczny dorobek Polskiego 
Czerwonego KrzyZa

(— ) Przed Walnem Zgromadzeniem Swych 
członków, które odbędzie się w niedzielę, Cl-J?0 
bm., Zarząd Okręgu Lw. „Polskiego Czerwonej?® 
Krzyża" wydał obszerne sprawozdanie, obrazu* 
jące działalność tej humanitarnej instytucji ^  
ubiegłym roku.

Lwowski Okręg obejmuje obszar adminiJ 
stracyjny trzech województw południowych i li" 
czy 57 oddziałów, przeważnie w miastach powiU* 
towych. Działalność Okręgu obejmowała zaopa* 
trzenie materjałowe, przygotowanie personelu 
ochotniczego, akcję sanitarno-społeczną, oraZ 
propagandę i prace organizacyjne. Dział zaopa- 
trzenia mater jałowego obejmował nabywani® 
ekwipunków dla drużyn ratowniczych, środków 
trahsportowych, urządzeń kolumn dezynfekcyj- 
nych' i punktów sanitarno-odżywczych. W dział® 
drugim organizowano kursy dla lekarzy z zakre­
su ratownictwa i obrony przeciwgazowej, szko­
lono siostry pogotowia ratunkowego oraz drU' 
tyny ratownicze. W akcji sanitarno-społeczr* 
niesiono doraźną pomoc ludności, poszkodowa­
nej epidemją i klęskami żywiołowemi. W akcji 
tej w ostatnim  roku wysunęła się na p ierw sz/ 
plan pomoc dla powodzian.

Szerszą akcję rozwinięto dalej w zwalczaniu 
epidemji i do siedmiu powiatów wysłano kolum­
ny dezynfekcyjno-kąpielowe dla zwalczania ty ­
fusu. Na terenie woj. stanisławowskiego zorga­
nizowano w sierpniu u. r. pięć ruchomych szpi* 
talików epidemiesnych dla chorych na czer­
wonkę, —  utrzymywanych do końca listopada. 
We wsi Lisowice na terenie starostwa w Doli­
nie uruchomiono izolatorium  dla chorych na ty* 
fus plam isty, czynne od lutego do kwietnia.

Utrzymywane przez P. C. K. Sanatorjunt 
lwowskie wykazywało zwiększoną frekwencję 
chorych w r. 1934; leczono tam 519 chorych.

Szeroką akcję prowadziła Komisja Kół Mło­
dzieży P. C. K. we Lwowie w dwu k ie r u n k a c h :  
wzmożenia pracy organizacyjnej oraz pogłębić* 
nia zadań, wywołanych potrzebami współczesne­
go życii w okresie kryzysu, epidemij i k a t a ­
strof. Akcje, tę prowadzono we Lwowie, gdzie 
istn ieje  56 szkół młodzieży, na terenie powiat®) 
w Drohobyczu, Stanisławowie, któreto trzy  o* 
środki miejskie odznaczają się stale działanie’*’ 
i poza granicami swych terenów.

Obok św iateł są i cienie. I tak np. od wyka'' 
zanego w sprawozdania Oddziału P. C. K K'd* 
przy gimnazjum w  Zbarażu nie otrzymano ża­
dnej odpowiedzi po wyałanin pisma do Dyrek 
cji (!) i blankietów na sprawozdania. Obok Zba­
raża stanął w jednej lin ji Sni&tyn, który wy­
kazał dwa Koła..., zupełnie nieistniejące. (Tl 
Jedynie w powiecie Koło w Borszczowie nie na­
desłało sprawozdania, o akcji w Trembowli tę& 
nie słychać. Osłabła akcja w Brodach, gdzie za­
nikły dwa Koła, podobnie w Rawie Ruskiej. —’ 
Powstały nowe Koła w Olesku i w Złoczowie* 
Specjalną- opieką należałoby otoczyć obwody 
szkolne: brzeżański, czortkowski, kołómy ?kii
nadwórniański, turczański, naturalnie i zbara­
ski, a  na zachodzie rzeszowski i niżański. 
Szczególnie podkreśla sprawozdanie ożywiona 
akcję na terenie Lwowa, gdzie oddziały wyka­
zywały pełną poświęcenia pracę dla rozwoju in­
stytucji.

Obszerna broszura zawiera prócz tego sof** 
wozdania 57 oddziałów na terenie trzech woic- 
wództw, program pracy Okręgu Lwowskiog® 
P. C. K. na rok bieżący, oraz zamknięcia ra­
chunkowe.' Prezydjum tworzyli: Dr. Paweł Ga* 
rapich (prezes) oraz Dr. Andrzej Kończacki i 
Jadwiga Zgórska (w iceprezesi).

= x =

Afera ogłoszeniowa Gazety Po?
Liczba protestów przeciw wydrufco 

waniu niezamówionych ogłoszeń itrrenl- 
nowych przez „Gaz. Por.“, zwiększyć 
się w dniu wczorajszym o protest Z arz^
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du miejskiego w  K ałusze. W  piśmie do 
Administracji „G. Por.“, podpisanem 
p ^ ez  p. burmistrza Czarneckiego, czy- 
tamy: „Zwracam nadesłany rachunek i 
Pozwalam sobie wyrazić zdziwienie, że 
WPanowie uważali za możliwe zamieścić 
ogłoszenie bez naszej wiedzy i zgody".

PRZEDSTAWIENIE DLA DZIECI. P. W. 
ocztowe i Koło Przyjaciół 27 Drużyny har- 

J5rskiej przy izkole powsz. męskiej im. Adama 
"ickiewicza we Lwowie, urządziło prfedstawie- 

— rewję dla dzieci pt. „My się też bawić 
hcemy", pióra Diilla i Graziado. Kierownictwo 

*rtystyczne oraz reżyserja spoczywała w rę- 
4ch Z. Nizienkiewiczówny i A. Graziado, któ- 

um iejętnie przygotowali i opracowali rew- 
była ona prawdziwie kulturalnym widowi- 

*iem dla dzieci szkolnych.
WYJAZD PREZESA ZIELIŃSKIEGO. Fre- 

Sądu Apelacyjnego dr. Zieliński bawi w  
Warszawie od 20 bm. w sprawach służbowych.

DOMINACJE W SADACH. Prezydent Rzplitej 
ia*hianował s. ap. Antoniego Gerstmana wice­
prezesem Sądu Apelacyjnego we Lwowie, s. ap. 
®*®dczego dla spraw wyjątkowego znaezenia dr. 
Aleksandra Linderta, s. a. okr. we Lwowie Ro­
mana Gąsowskiego i W ładysława Furgalskiego 
8?dz.ami apelacyjnem i we Lwowie, s. okr. śled- 
?Zeffo Kazimierza W aligórskiego —  sędzią ope- 
®cyjnym śledczym do spraw wyjątkowego zna- 

^ania, s. s. gr. Jana Zaleskiego w Haliczu i 
*"arola Ponurkiewicza w  Załóźcach, sędziami 

okręgowego w Złoczowie i podprokuratora 
^du okr. we Lwowie Kazimierza Czechowicza 

sędzią okr. śl. we Lwowie.
Nadto Prezydent Rzplitej zamianował sędzia­

mi grodzkimi asesorów: ASchenfelda dla Wi- 
8lliowczyka w Podhajcach, Bańkowskiego w Bu­
d now ie, B ilińskiego w  Borszczowie, Bochnię 

*  Budzanowie, Chabałowskiego w  H usiaty- 
ftle, Dulębowskiego w Sieniawie, Gustowicza 
^ Krakowcu, Halickiego w Nadwórnej, Jabło* 
^owskiego w Drohobyczu, Jaworskiego w Ober­
w ie , Kozaczka w Lubaczowie; Mikuszewskiego 

Lwowie, Mitrę w Gwoźdźcu, Nitkę w  Husia- 
5hie, Ratycza w Łopatynie, Szczepka w Bursz­
c i e ,  Szeżypczyka w Boborodczanach i Thullie- 

W Złoczowie.

Zdarzenia I wypadki
(—) ZE  SALI SZPITALNEJ. Do tutejszego  

?®!tala powszechnego przywieziono wczoraj 
êfanję Dani szyn (ul. Hallera, I. 7, w Klepa­

n i e ) ,  która w czasie gotowania uległa popa­
le n iu  wrzącą wodą. Stan wymienionej groźny.

(— ) WYPADKI ULICZNE. —  U  wylotu ul. 
Skstuskiej i  Legjonów robotnik Stanisław Ka- 

liczący 28 lat, spadł z wozu na bruk i 
doznał wstrząsu mózgu. Koziurę Pogotowie 

;i**ewiozlo do szpitala powszechnego. —■ Wo- 
£*ica nieznanego nazwiska najechał na ul. Peł- 
N n e j  na Sarę Reiter (ul. Arciszewskiego, 1. 

która upadając na jezdnię, odniosła ranę 
głowie. Woźnica po wypadku zbiegł czem- 

tdzej.

5*oler, ktfiry JeZdzI chodnikiem!
• (—) O południowej porze wydarzył 

na ui. Skarbkowskiej wypadek, spo­
wodowany nieostrożnością szofera, Aro- 
jfja Pawa (ul. Lwowska 1. 2a), który w 
Jawnej chwili wjechał na chodnik i po­
ś c i ł  70-lctniego Salomona Laufera. 
Wymieniony doznał ciężkich obrażeń na 

c?łem ciele i w stanie groźnym przewie­
w n y  został do szpitala powszechnego. 
Nieostrożny szofer został aresztowany, 
^niochód zagarażowano.

Śmiertelny spór o skibą
f (—) W  CHOLEWIANEJ GÓRZE KO- 

NISKA w  toczącym się sporze o ski- 
graniczną, Józef Kopeć, liczący 26 lat, 

czasie bójki przebił wczoraj nożem An- 
^r2eja Sudoła w lewy bok. Ciężko ran­
ty  Sudoł w kilka chwil później wyzionął 
aucha. Sprawca został aresztowany.

— — 1

^  POLCIN IA J

KOMUNIKA1Y
l ^ R Z A D  POWIATOWY STRONNICTWA 
^ R o d o w e g o  został przeniesiony z dniem  
j, eJszym z ul. Piłsudskiego 16, na ul. Bocz- 

Snopkowską 1. do własnego lokalu. 
^.POSIEDZENIE NAUKOWE Iav. Tow. Lekar- 
^ c *° odbędzie się w środę 27 bm. o godz. 18-ej 

Polikliniki ul. Lindego 5. Referat pt.: 
^ s^nitarno-porządkowy osiedli miejskich  
n °l8ce“ wygłosi Dr. Bogdan Ostromęcki. Zast. 

departamentu Min. Opieki Społecznej.
>.IX posiedzenie naukowe Lwowskiego 

(j°^rarzystwa Lekarskiego odbędzie się w piątek 
kł 'a ^  marca 1935 o godz. la-ej w sali wy- 

ri°Wei Nr- x v i n  w Gmachu Uniw. J. K. Po- 
hst P lenn y :  1. Prof. Sieradzki: Niemiecka 
ł o v ^ a 8tcrylizacyjna (wykład). 2). Prof. So- 
bj ,1* IV sprawie ustawowej sterylizacji ko-

1 C wykład),

a RONIKA k r a k o w s k a  

Z pracy kobiet katolickich
^  iW dniach 13 i 14 

b. m. odbył się w Krakowie kurs dla za­
rządów parafjalnych K. S. K. i zjazd de­
legowanych K. S. K. Jakkolwiek praca w 
K. S. K. zaczęła się naprawdę dopiero od 
3. czerwca 1934 r., to jednak zdołano już 
zorganizować 52 oddziały z ponad 3.000 
czł. Członkinie rekrutują się przeważnie 
ze sfer wiejskich i wykazują zapał i zro­
zumienie zadań K. S. K.

Przewodniczącą Kat. Stow. Kobiet na 
archidiecezję, Książę Metropolita Sapie­
ha mianował zasłużoną działaczkę kato­
licką, p. dr. Zofję Włodkową, a sekre­
tarką generalną — p. Klotyldę Weis- 
sową.

Na zjeżdzie delegowanych wybrano \ 
nadto do zarządu: Księżnę Teresę Sapie- j 
źynę, jako wiceprzew. i jako członkinie 
zarządu panie: Turską, A. Orłowską, hr. I

2 t a b l e t k i  
3 razy d z i e n n i e

stosuj‘ e się  przy  
bólach reumafycznych iarfre- 
tycznych, newralgjach i bólach 
głowy, grypie, przeziębieniach.

Adamową Potocką, Bronisławę Słomko­
wą ze Świątnik, Emilję Biertkową ze Ska- 
wiec, Annę Madeyską, hr. Starzeńską, 
Marję Kępińską Pacińską i dr. Stefanję 
Szaleską.

Nieuzasadnione szyKany
Donoszą nam z wielu stron o prze­

szkodach, stawianych przez posterunki 
policyjne organizatorom  zebrań Stron­
nictwa Narodowego. Mimo, źe władze 
administracyjne udzielają zezwoleń na 
zebrania, policja pod riajrozmaitszemi 
pretekstami utrudnia i uniemożliwia

odbycie ich. Z równą energją tępi po­
licja wszelki kolportaż wydawnictw na­
rodowych, nakładając na roznosicieli 
grzywny i areszt.

Szczególniejszą opieką policji cieszą 
się narodowcy w pow. myślenickim.

Skazany za świętokradztwo
Przed sądem okręgowym stanął 42- 

letni Gustaw W ajsterek za zbrodnię 
świętokradztwa, popełnioną w kościele 
M arjackim. W ajsterek zakradł się do 
kościoła 11 lutego, kradzieży dokonał 
w nocy, a schwytano go 12 lutego ra­
no, po otwarciu kościoła. Służba, bada­
jąc skarbonki, zauważyła ślady kra­
dzieży, dała o tem znać policji, jednak 
nim jeszcze policja przybyła, wykryto 
opryszka skulonego w kryjówce. Ska­
zany został na półtora roku więzienia i 
pozbawienie praw  obywatelskich przez 
lat 3*

WYSTAWA KONI zostanie urządzona w Kra­
kowie z końcem czerwca br. Jako m iejsce pod 
wystawę wybrano Małe Błonia, gdzie staną „-ob­
szerne atajnie, które będą służyły na wystawę 
bydła projektowaną w jesien i. W ystawa koni 
obejmie około 200 rasowych sztuk,: przedsta­
wiających wartość 800.000 zł. W ystawa potrwa 
tylko 5 dni, przyczem dwa pierwsze będą prze­
znaczone na zakup koni remontowych; w ta- 
atępnycb odbędzie się pokaz koni oraz konkursy 
hippiczne, urządzone przez Małopolski Klub 
Jazdy, I I I

DOSC PROPAGANDY MARKSIZ­
MU! W ieczory literackie urządzane 
przez „Litart" w murach U. J. prze­
mieniły się od pewnego czasu w ordy­
narną propagandę marksizmu, na try­
bunę żydostwa literackiego i walki z 
kulturą narodową. Na salę przychodzą 
bezpłatnie wpuszczane tłumy rozhiste- 
ryzowanych zydziaków i najpotworniej­
szych typów ulicznych poto, by robić 
klakę „swoim" i przeszkadzać innym.

Ostatnio takim wieczorem budzą­
cym odrazę wśród zdrowej publiczno­
ści, która się dała nabrać był wieczór 
pod nazwą „Literatura współczesności" 
Dało się także nabrać dwóch literatów, 
a to p. asystent W yka i p. Kołowiecki 
z W arszawy, których przemówień o- 
czywiście dzicz uliczna nie słuchała. 
Natom iast triumfy znowu święcili pp. 
Polewka i Piwowar. Dla bezpieczeń­
stw a radzimy Uniwersytetowi namyśleć 
się, czy dalej dawać zezwolenie na 
wieczory „Litartu“. Przypominamy, ze  
N ow aczyński nie dostał zezwolenia na 

| odczyt na U. J. Komunistom może kto

#■

A S I 0 N A 
  E. FREEGEroślinnych tanie 

spryco poleca 
firma

warzywne, gospodarczo I kwiatowe, narzędzi* 
ogrodnicze, środki do zwalczania szkodników

I w l w .T n M s t a !
UL 55.70 590

SOKOLE GNIAZDA LWOWSKIE projektują 
tego roku urządzenie wspólnego Święconego, o 
ile dopisze liczba zgłoszeń. Dlatego sokoli i 
ich rodziny powinni zgłaszać się w swych gniaz­
dach, gdyż byłoby miło, gdyby tak wielka or­
ganizacja dała przykład skupienia się w  mo­
mentach uroczystych, zam iast dzielenia się  
przy każdej sposobności, co na naszym tu 
wschodnim terenie tyle szkód powoduje.

KURS RATOWNICTWA I OBRONY PRZE­
CIWGAZOWEJ organizuje Związek Lekarzy 
Państwa Polskiego Obwód Lwowski. Początek 
2 kwietnia. W pisy w Sekretarjaeie (Lindego 5), 
od godz. 18 —  20-ej te lef. 227-11.

POSIEDZENIE WYDZIAŁU MAT. .  PRZY­
RODNICZEGO T-wa Naukowego odbędzie się w 
poniedziałek, 25 bm. o godz. 18-ej w  Instytucie 
Zoologicznym U. J. K., M ikołaja 4.) Po­
rządek dzienny: 1) Prof. Dr. W. Koskowskl 
przedstawi pracę p. J. Papierkowskicgo pt.: 
Farmakodynamiczne i lecznicze działanie wody 
ze zdroju Karola w Iwoniczu; 2) Prof. Dr. 
Nowicki przedstaw* pracę p. J. Lachsa pt. Kra­
kowski cech chirurgów.

ODCZYT ANDRZEJA RYBICKIEGO W ZW. 
LITERATÓW. Wieczór dyskusyjny Zaw. Zw. Li­
teratów Polskich odbędzie się 25 bm. o godz. 
19-ej w parterowej małej sali Kasyna i Koła 
Lit. Art. (Akademicka 13). Dyskusję zagai za­
szczytnie znany autor dramatyczny p. Andrzej 
Rybicki, który wygłosi odczyt pt. „Kilka uwag 
o dramacie społecznym". W stęp na salę dla 
członków Zw. Literatów, Kasyna i Koła Lit. Art. 
Zw. Plastyków, gości zaproszonych i wprowa­
dzonych przez nich osób wolny.

SPOWODU USTAWY BIBLIOTECZNEJ Ko­
ło Lwowskie Związku Bibljotekarzy Polskich 
urządza we wrtorek 26 bm. o godz. 19-ej w  Pra­
cowni Naukowej Zakładu Narodowego im. Osso­
lińskich odczyt na aktualny tem at projektu u- 
stawy bibljotecznej, która wywołała tyle dy- 
skusyj i rozbieżnych sądów Odczyt wygłosi 
prof. Kazimierz Żurawski.

Wiadomości sportowe
DZISIEJSZE IMPREZY SPORTOWE.

WARSZAWA. Mecz piłkarski Polo­
nia — Pogoń (Katowice).

KRAKÓW. Mecz piłkarski Garbar­
nia—Wisła. 

KATOWICE. Zawody gimnastyczne 
W arszawa—Śląsk. 

BYDGOSZCZ. Międzymiastowy mecz 
bokserski Gniezno—Bydgoszcz.

LWÓW. Mecz piłkarski Pogoń—Cho­
rzów na boisku Pogoni o godz. 12. 

Mecz piłkarski Czarni—R. K. S. na 
boisku Czarnych o godz. 11.

Mecz piłkarski Ukraina—Świteź na 
boisku świtezi o godz. 11.

Finały indywidualnych mistrzostw 
bokserskich Lwowa w Hali sportowej o 
godz. 19.

KOMPROMITUJĄCA PORAŻKA NA­
SZYCH BOKSERÓW.

W czoraj w sczorem odbył się w 
Lipsku mecz bokserski między zawo­
dowcami polskimi i niemieckimi. W y­
stęp naszych bokserów stał się kompro 
mitacją. Kantor i Górny pokonani zo­
stali przez k.o. i nie byli ani przez 
chwilę groźni dla swych przeciwników. 
Najlepiej stosunkowo wyszedł W ra- 
dzidło, który wywalczył wynik nieroz­
strzygnięty. Kantor pokonany został 
przez k.o. w trzeciej rundzie z bokse­
rem lipskim Arturem Polterem. Zaś Gór 
ny przegrał w  szóstej rundzie walkę z 
Bernhardtem. W razidło zremisował z 
berlińczykiem Hoppe*. t

Inny nie dać zezwolenia. Niech to le­
piej wcześniej zrobią W ładze uniwer- 
syteckiet

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO
 ̂ Niedziela pop.: „Poskromienie złośnicy*  

wiecz. „Stracona miłość."

REPERTUAR KINOTEATRÓW 
APOLLO: „Bal w Savoyu“.
ADRIA: „Uwielbiana". \
BAGATELA: „Taniec mkośei". N i  scenie re:, 

wja: Marzec — Koty — Zaloty. |
KINO MUZEUM PRZEMYSŁOWE: „Jarmark i  

miłość" oraz „W esoły karawanlarz". 
PROMIEŃ: „Carioca". (Misa Flora).
SŁONKO: „Bokser i dama".
SOKÓŁ: „Prokurator Alicja Horn".
SZTUKA; „Antek Policmajster",
ŚWIT: „Sztandar W oInoś'i“.
UCIECHA: „Imitacja życia".
WANDA: „W esoła wdówka"
ZORZA: „Powrót Sherloka Holmesa’*,

Bielizna Damska
Jedwabna mat. batyat t perkaliną 

wielki wybór ••tatnich nowośei

Józef NOWAK łC» w .1?}
m ttm  USi śPrtmMfcmmwiWManM— w*

7la (ati dma

Hu! hu!
„ I .K .C "  chętnie udziela na swoich  

łamach gościny różnym  ponurym grafo-  
maństwom, zw łaszcza rymowanym. Na  
swoją obronę ma wprawdzie to, że (na. 
wiosnę szczególnie!)  trudno jest 
trzymać redakcyjną fortecę przed na­
jazdem  straszliwego szczepu graf o ma-* 
nów i czasem dla, świętego spokoju je­
dną, czy drugą historję o maju -  gaju^ 
w której autor po częstochowsku za ­
wiązał rymom chwosty, umieszcza sięJ 
ale... ,

Ostatnio „L K .C “ zamieścił trzy  
w.erszyki, podpisane literkami „sn.“ 
Pierwszy „Do obywatela(< brzmi:
„W ietrzyk wieje Ci do słuchu 
hu! hu!
Ciepło Ci, jak gdyby w puchu —  
ale w ruchu!
Przykrą pustkę czujesz w brzuchu 
zuchuI
I kryzysek ćwierka w uchu •— 
hu! h u !“

A jakże: hu! hu! Drugi wierszy# 
ma tytuł: „Do ziem ianina(.
„Ot 1 wiosenka 
św iatu się śm ieje;
W ielu w tym roku 
Nic nie posieje....
Spłynęły lody, 
śn ieg i stopniały: >
Tak wszystko mija
Byle kahały się nam ostały i •..*

Trzeci wiersz, również podpisany 
literkami „sn .“ nazyw a się „O jczyzna“ 
i zaczyna się od słów:

„Krzyczeli: „Polska! Polska".*
W iersz p i ó r a  /  u l  j u s  z a  S ł o ­

w a c k i e  g o ... Pan t ,sn.{' popełnił nic 
plagjat, ale ordynarne, pospolite z  ł o- 
d z i e  j s t w  o, które J .K .C .“ sankcjo­
nował, drukując je na swoich łamach.

„W iadomości Literackie", które 
pierwsze tę brzydką sprawę wyłapały, 
nie bez racji zauważają, iż 
dotychczas „I. K. C.“ słynął z  tegot 
że zam ieszczał cudze rzeczy bez poda­
nia źródła, z  którego czerpał, obecnie 
posunął się dalej...

Hu! hu!...
TA D D Y

Niezrównanie trwałe 
Pończochy 2 Skarpetk?

marki „Zew" ceny zniżona

Józef NOWAK
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Dnia 24 bm. mija 30 lat od śmierci 
głośnego pisarza francuskiego Juijusza  
Verne‘go, którego fantastyczne powie­
ści do dziś dnia cieszą się ogromną po-  
czytnością. Jak wiadomo, Verne w po­
wieściach sw ych poruszał często zagad­
nienia techniczne, a niejedna z  jego  
fantazyj ju ż  obecnie została zrealizo­

wanez.

Kronika muzyczna
Bachowski poranek 

rad]owy dla młodzieży
Trzeci — nadawany przez lwowską 

rozgłośnię radjowy -poranek poświęco-t 
no twórczości Bacha. Rzadko się zdarza, 
by audycja dla młodzieży była tak dob­
rze dobrana —  jak to miało miejsce na 
wspomnianym poranku. Złożyło się na 
to doskonałe przemówienie prof. Dr. 
Kofflera, który popularnie, zwięźle nie- 
pominąwszy Jednak najważniejszych 
zasadniczych momentów z życia i twór­
czości Bacha — nakreślił sylwetkę jego 
i doniosłe znaczenie jego dzieł. <

Produkcje muzyczne —  nietylko świe­
tnie wykonane — ale bardzo dostępne dla 
młodzieży, wzbudziły naprawdę zaintere­
sowanie wdzięcznego, młodego audyto- 
rjum, które salę P. T. M. wypełniło po 
brzegi. Cudowny koncert brandenburski 
w wykonaniu orkiestry Filharmonji i 
pierwszorzędnych solistów: Dr. Steinber- 
gera, prof. Czaplińskiego I p. Towarni- 
ckiego, objaśniony w prelekcji — musiał 
młodzież porwać i wzbudzić podziw dla 
Bacha, 1 tórego inwencje, studjująca mło­
dzież niezawsze chętnie ćwiczy. Tembar- 
dziej zaś widoczne zainteresowanie wzbu­
dziła Kantata Bacha: „Strapienia wiel­
kie", którą z orkiestrą wykonał świetny 
chór Polsk. Tow. Muz. i dobrana czwór­
ka solistów: pp. Jędrzejewska, Zarzycka, 
p. Rossowski i Finkler. Cały koncert wy­
studiował nasz nieoceniony dyrektor Dr. 
A. Sołtys.

Szkoda tylko, że niel ze wszystkich 
zakładów może młodzież brać udział w 
audycji. Znam gimnazja, w których aku- 
ratnie w czasie audycji przypadają ćwi­
czenia P. W. — i to akuratnie po raz 
trzeci... ,

T E A T R  W IE LK I: „M iłostki" A.
Schnitzlera. —  Reżys. K. Tatar­

kiewicza.
Jedno z najmilszych przedstawień, 

fakie widzieliśmy w bieżącym sezonie. 
Przedewszystkiem ze względu na oso­
bę tak popularnego w  całym Lwowie 
i łubianego jubilata. N ależała mu się 
rzetelnie ta manifestacja publiczna, —- 
mimo całej swej tradycjonalnej, okle­
panej niemal, formy zawsze mile głasz 
cząca serce każdego artysty.

A m anifestacja to była, —  o ile 
/dzie o widownię, naprawdę wzrusza­
jąca swą szczerością i bezpośrednio­
ścią. W itano Ratschkę serdeczneini, 
przeciągłemi oklaskami, —  potoczyły 
się do jego nóg skromne wiązanki śnie- 
życzek, rzucane przez przyjaciół i wiel­
bicieli. Moc kwiatów, koszów, wień­
ców na scenie. Cały niemal personel 
teatru, w specjalnie uroczystym nastro­
ju. Mowy, depesze, listy, życzenia, u- 
pominki...

W zruszony jubilat dziękuje krótko, 
tak prosto, od serca, bez szumnych 
frazesów. Niemal zaskoczony tem, że 
zamiast spodziewanego jubileuszu 
„trzeciej klasy", —  ma „pierwszą kla­
sę**...

I zanewne nie odczuł zbyt silnię

na scenie Teatru
Pisaliśmy ju ż  o tem , że  znany w  

sferach kulturalnych Lwow a artysta  
dram. i  lektor w ym ow y w Uniwersyte­
cie J. K.t dr. Leopold Kielanowski, ob­
jął współkierownictwo Teatru Ziemi 
Pomorskiej w  charakterze reżysera. 
Jedną z  ostatnio wystawionych przez  
dra Kielanowskiego sz tu k  był dramat 
Hieronima Morstina pt. „Mikołaj Ko­
pernik", posiadający obok walorów ar­
tystycznych duże znaczenie propagan­
dowe.

Jak Już niedawno zaznaczyliśmy, 
sztuka Morstina jest przeróbką po­
wieści tegoż autora pt. „Kłos panny", 
przy czem projekt przeróbki wysunął 
dr. Kielanowski.

Sztuka , będąca wizją dramatyczną, 
w dziewięciu odsłonach przedstawia  
życie Kopernika i uwyraźnia poszcze­
gólne etapy rozwoju jego gen jus za. 
W izja  zaczyna się sceną, w której ge- 
njalny Toruńczyk uświadamia sobie 
ową koncepcję nowego porządku  
wszechświata. Kolejno w idzim y Koper­
nika pod ntfirami W łocławka na bie­
siadzie humanistów krakowskich, —- 
w gościnie u dektora Fausta, mistrza  
czarnej magji, —  w W atykanie i w  
rzym skiej gospodzie, —  w  obserwato- 
rjum fromborskiem, —  a wreszcie na 
łożu śmierci.

Szczególną silę wyrazu dramatycz­
nego posiadają trzy sceny: w  W atyka­
nie, gdzie reprezentant w iedzy nowo­
czesnej (K opernik) ściera się z  rzecz­
nikiem przesądów średniowiecza ( kar-

Zjazd podlwowskich Chórów 
Ludowych

Staraniem zasłużonej organizacji o- 
ś wiato we j „Związku Teatrów i Chórów 
Ludowych**, oraz dzięki poparciu władz 
szkolnych (Inspektoratu Oświaty poza­
szkolnej;) w dniu 7. kwietnia b. r., odbę­
dzie się we Lwowie zjazd ludowych 
chórów podlwowskich, połączony z kon­
kursem śpiewaczym. Do tej pory zgłosiło 
się 14 zespołów, które mają w programie 
przeważnie ludowe i regjonalne pieśni. 
Specjalnie zaproszeni do sądu konkurso­
wego muzycy lwowscy będą oceniali po­
ziom i sprawność tych zespołów, ten zaś 
zespół, który otrzyma nagrodę pierwszą, 
będzie mógł zaprodukować się przed mi­
krofonem Polsk. Radja. Organizacja 
zjazdu i konkursu spoczywa w rękach. 
IZarządu Związku Teatrów i Chórów Lu­
dowych, których duszą jest prezes radca 
Bartosińskl, a prawą ręką sekretarz 
p. Adam Piątek. Chwalebnej myśli za- 
animowania organizacji włościańskich 
do pracy muzycznej, należy z całego ser­
ca przyklasnąć.

W. Hausman.

Ziemi Pomorskie]
dynał Ilterda); w rzym skiej osterji, 
gdzie genjusz, wystawiony na szyder­
stwa nie rozumiejących go bliźnich, 
przeżyw a chwile tragicznej udręki; a 
wreszcie scena w dostrzegalni jrom - 
borskiej, gdzie Kopernik w  ekstatycz-  
nem uniesieniu dziękuje Bogu za  toŁźe  
osiągnął cel życia .

•. w  :<• ’ v.

Rolę Kopernika kreował dr. Kiela­
nowski i zdaniem  recenzenta „Słowa  
Pomorskiego"  —  był on Kopernikiem- 
Prometeuszem, który, w yczuw szy u 
stóp katedry włocławskiej iskrę B ożą  
szczytnego powołania, poniósł ją przez  
drogi krakowskie i rzym skie do From­
borka, by rozpalić nią potężny płomień 
prawdy wiekuistej... P. Kielanowski za­
stosował w interpretacji należną dozg 
szlachetnego patosu, a maskę miał do­
skonalą (vide zdjęcie).

Równie dodatnio ocenia kreację 
aktorską i reżyserski wysiłek p. Kiela­
nowskiego reszta prasy pomorskiej, 
podkreślając przytem , źe wystawienie 
„Kopernika" było ewenementem artys­
tycznym .

W edług uzyskanych przez nas in-  
for macy j  sztuka Morstina w insceni­
zacji Kielanowskiego będzie wykonana  
w lecie br. na dziedzińcu wawelskim.

(W Ł . P .)

MARCHOŁT GRUBY 
A S P R O Ś N Y  
T R A G I K O M E D I A  
JANA KASPROWICZA

FRAGMENT PRZEZ RADJO 
W NIEDZIELE 14. W. O GODŁ 13.00

Ze świata filmu
— w  Hollywood nakręca się fili11 

„Two on a Tower", którego akcją roz­
grywa się głównie na wieży Eiffel. Wfi 
filmie tym, główną rolę gra młoda gwia*

r zda Ida Łupino.
W Budapeszcie ministerstwo oświat) 

stworzyło specjalny wydział filmów nr. 
kowych dla szkół średnich.

— Znakomity reżyser, Ernest Lu- 
bitsch, został naczelnym kierownikiem 
produkcji Paramount. Lubitsch sam b?- 
dzie reżyserował dwa filmy rocznie- 
Pierwszym będzie prawdopodobnie film 2 
Marleną Dietrich.

— Niebawem ujrzymy nowy film 2 
łubianą u nas aktorką Elissą Landi, p. f * 
„Pojedynek kobiet". Elissa wystąpi tu w 
roli śpiewaczki.

— Rumba jest tańcem, który mial 
ogromne powodzenie na całym świecie» 
ale również „Rumba" jest filmem wy­
twórni Paramount, w którym udział bio­
rą: Carola Lombard, George Raft i Mar- 
go. Teraz wiadomość, która zainteresuje 
piękne panie: w filmie tym aktorzy wy­
stępują w zabawnych szalikach. Szalik '

J te, zwane „Rumba", są obecnie szalenie
1 modne.

— Sława Rudolfa Valentino, zmarłe-* 
go przed dziewięciu laty gwiazdora, je­
szcze nie minęła. Wytwórnie filmowe 
ciągle wyszukują nowego Valentina. W y­
twórnia Paramount wynalazła nowego 
gwiazdora, który jest uderzająco podob­
ny do zmarłego artysty.

Jest nim partner Marleny Dietrich w 
filmie „Kaprys hiszpański", reżyserji JĆ- 
zefa Sternberga,

ZA W IA D A M IA M
nprzejtnis moją P. T. K ltaatelą, *• ■ ^dniom 
1 marca. br. n rz s iio iłt in  iwoją pr®cowmą z 
K ochanow skiego 11 do lokalu firmy K onfekcja  
Damska ,FEMINA” przy pl. Halickim I2a
^  B..* »  VłASZC2E, K^>5TJUK?Y 
i SUKNIE DAMSKIE « w łaanytk
i pewierzonyeh. JÓ Z E F  FU O EM A N
481 wł. firmy .W ARSZAW IANKA

PODOBIEŃSTWO. —  T a pani jest 
bardzo podobna do swojej babki...

— Znałeś jej babkę?
— Nie, Ale czy ja nlewicm jak wy­

gląda stara baba? -j
W  SĄDZIE — Trzy razy podcz&s 

jednego tygodnia włamywał się oskar** 
żony do tego samego sklepu I

— Bo ja  tam ukradłem suknię dla żo­
ny i musiałem ją trzy razy zamieniaćl

pewnych... dysonansów, pewnych
szczegółów niewłaściwych... A może 
poprostu me chciał na nie zwrócić u- 
wagi.

Mnie Jednak, który byłem świad­
kiem niejednej podobnej uroczystośsi, 
dysonanse te zadziwiły, nasuwając
pewne analogje, żeby nie powiedzieć 
wnioski.

Przypom niał mi się niedawny sto­
sunkowo jubileusz innego, z pewnością 
ani większego, ani wybitniejszego a r ­
tysty. Przemawiał wówczas prezydent 
miasta, dyrektor teatru. T ak  zresztą, 
jak być powinno i tak  zazwyczaj by­
wało.

Tym razem —  „konieczności pań­
stwowe" weszły w  drogę. Bo można 
być, owszem, dyrektorem teatru, ale 
przedewszystkiem jest się posłem BB, 
a to nakłada inne obowiązki... Więc 
Ratschka może mieć pretensje tylko do 
siebie, że dzień jego jubileuszu, —  
zresztą, o ile wiem, kilkakrotnie prze­
suwany, zbiegł się ze sesją Sejmu. A 
no, trudno, —  tak  się fatalnie złożyło.

Przypuszczalnie też ! całe prezy- 
djum m iasta musiało właśnie w  tych 
godzinach dyskutować nad bardzo 
ważnemi i niecierpiącemi zwłoki spra­
wami, skoro do reprezentowania 
m iasta Lwowa odkomenderowano... Je* 
dnego z wyższych urzędników magi­
stratu.

T eeo miasta, któremu Ratschka

służył wiernie i ofiarnie przez parę  
dziesiątek lat, któremu służył nietylko 
swym talentem, ale i szablą w  cięż­
kich chwilach roku 1918.

Nie zapomniało jednak o tych za­
sługach polskie społeczeństwo i dało 
temu wymowny wyraz podczas piątko­
wego jubileuszu.

Nie wiem dobrze, czemu Ratschka 
wybrał sobie na jubileusz „Miłostki".
Może utkwiły mu w pamięci wspomnie­
nia jego młodości, rok 1896, kiedy to 
za dyrekcji Hellera „Miłostki" pojawiły 
się na scenie lwowskiej jako prapre- 
mjera. I to w jakiej obsadziel Lesz­
czyński, Żelazowski, Bednarzewska, 
Czaplińska, W ostrowski!

A może został mu specjalny senty­
ment do tej sztuki, która w  swoim
czasie była prawdziwym ewenemen­
tem literackim?

Zdaje «ii się, że wybór nie był za­
nadto szczęśliwy. „M iłostki" zachowa­
ły coprawda całą swą niezaprzeczoną 
wartość, ale już niemal jako dokument 
epoki. Zmieniły się wym agania i po­
glądy dzisiejszej publiczności, potrze­
bującej silniejszych podniet, silniejsze­
go ich dawkowania, silniejszych w resz­
cie efektów. Sztuka Schnitzlera dzisiaj 
„nie bierze** tej publiczności, karmio­
nej sztukami kryminalnemi, szpiegow- 
skiemi czy patologicznym „Krzykiem". 
Chociaż wystawiono ją naprawdę bar­

dzo starannie, zarówno pod względetf 
reżyserji i gry, jak  i pod względem ii}' 
scenizacji, odklającej zupełnie wierme 
tło —  dzisiaj już niemal historyczne ^  
kostjurnach i dekoracjach.

W  głównych rolach ujrzeliśmy P* 
Bonacką i p. Śliwińskiego. Oboje zjj- 
pełnie dobrzy, „stylowi". Tożsamo od­
nosi się do drugiej pary: pp. K rzem ie  
skiego ‘i Jakubińskiej. Natom iast P; 
Kossocka  raziła trochę w  tym zespole 
brak jej było właściwego umiaru, 2? 
duży nacisk położyła na tanie, choc 
niezawodzące efekty.

Jubilat wybrał sobie d r u g o r z ę d n i  
rolę starego W eiringa, człowieka o g0'. 
łębiem sercu, co wszystko rozumie . 
wszystko umie przebaczyć. Rolę najń11 
szą w  sztuce, a  tak  dziwnie odpow ft' 
dającą jego upodobaniom i c h a r a k t 2'  
rowi. Toteż zagrał ją  naprawdę ,£ 0 
amore". G rał sercem, wrzuszył d 
głębi.

J
Publiczności zebrało się dużo 

to nieco odmiennej od tej, jaką norm*^ 
nie widuje się na premierach. D la te^  
może nastrój był bardziej gorący, 
cej swojski. Przypomniały się z a p e ^ -  
jubilatowi dawne, dawne czasy. W 
wówczas byli dyrektorzy i inna też Pu 
bliczność...

Kazimierz Rychłowski
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Kto silniejszy: rzad, czy biurokracja?
WARSZAWA, 22. 3. (Teł. wł. G .). 

W dalszym ciągu swei mowy na ple- 
num Sejmu (początek na str. 1-szej), 
P°s. Czetwertyński (KI. N ar.) poruszył 
>Prawę ostatnich wypadków w Niem- 
^ e c h :

W  ostatniej sesji mówiliśmy często, 
Jk^-uzasadnić i wlać w tę pustkę, jak^ 
"^hną oświadczenia większości rządo- 
" ej, treść, choćby nawet opozycyjną, 
aby opinja publiczna mogła dowiedzieć 
l̂c?» co i kiedy powinno być zrobione. 

łyskaliśm y na tem wiele, bo u nas jed- 
^ak była treść, a u panów tylko pustka. 
Wskazywaliśmy, co się w Polsce dzieje, 
0 trzeba zdziałać, aby przełamać dzi- 

Słejsze trudności. W racając do pełno­
mocnictw, musimy postawić pytanie, 
na co je udzielać, komu ich udzielać i 
^  jakich warunkach.

Dyskusja o porozumieniu handlo- 
frem z Niemcami otworzyła oczy na 
r*eczy zastraszające. Ostatnie posunię­
t a  Niemiec mają również charakter 
Nastraszający, nie przez swą szybkość.

przez logikę w ypadków , których  
rozwój i następująca po sobie sytuacja 
"Polityczna są tak wyraźnie ze sobą po- 
^iązane, iż nie może być tu mowy o 
tę p y m  trafie, ani o iskrze przypadko­
wo zapalającej proch.

Przekonywujemy się raz jeszcze.
jest to metodyczna praca naszego  

Zachodniego sąsiada, kierującego bie- 
Hiem wypadków w Europie i stwarza­
jącego dla siebie coraz bardziej ko­
rzystne sytuacje, aby zniszczyć wszel­
kie sku tki wojny na organizmie N ie- 
ndec. Siła Niemców leży w ich duchu 
Narodowym, cementującym cały naród, 
^znając, że  jest to ich prawo moralne 
i naturalne, musimy wyraźnie przy­
pomnieć światu i sobie, iż naszem pra­
wem narodowem również silnem, jest 
*Qlość i niezawisłość ziem polskich. To, 
c° się dzieje w Europie i stosunki w  
kraju, zm uszają nas do oświadczenia, 

gdyby rząd świadom y istotnych trud­
ności, jakie się zarysowują, przyszedł 
0 pełnomocnictwa potrzebne dla zado­
kumentowania niepodzielności naszych  
ziem, wobec od dawna prowadzonej 
tojnej pracy niemieckich organizacyj 
Przeciw całości naszych ziem , to nie pa­
trząc na to, jaki to jest rząd, dalibyśmy 
*e pełnomocnictwa.

Dekretowanie sprow adza rząd na 
^fogę chaosu prawnego, oddalając na- 
ród od poczucia prawa. K ażdy starosta  
y Qje się prawie dyktatorem, zaś biuro- 
kfacja jest silniejszą od rządu. W  za­
kończeniu mówca złożył imieniem Klu­
ku Narodowego poprawkę do projektu 
Ustawy, wykluczającą z pełnomocnictw 
Możliwość zmiany praw a małżeń­
skiego.

BB. emanacją rządu
Następnie wypowiadali się przeciw 

Ustawie inni przedstawiciele klubów o- 
Pozycyjnych. D ługą mowę wygłosił 
P°s. Czapiński z PPS . Oświadczył, że 
klub jego będzie głosował przeciw u- 
stawie z różnych powodów. Przede- 
^szystkiem dlatego, że nie ma zaufania 
c‘°  rządu, a  po drugie ze względów 
Ustrojowych. W  Polsce coraz bardziej 
Ustrój przesuwa się ku wielkim upo­
ważnieniom rządu, coraz mniej pozo­
stawia się praw  dla ludu i Sejmu. Rząd 
fas nie jest em anacją większości par­
lamentarnej i jej komisją wykonawczą, 
yrzeciwnie u nas większość sejmowa 
Jest em anacją rządu. Rządow i potrzeb- 
ne są pełnomocnictwa spowodu ten­
dencji ustrojowej, zm ierzającej ku dyk­
taturze. Pozatem wiemy, jaka jest sy­
tuacja gospodarcza Polski, konfronta­
cja z takim stanem rzeczy nie jest miła i 
Pełnomocnictwa służą jako ucieczka 
Przed odpowiedzialnością / kry tyk i.  
daleko łatwiej straszyć i wymyślać na 
°Pozycję, jak to wczoraj uczyniła „U a- 
7pta Polska", ale nie wiadomo czv w

(Z obrad na plenum Sejmu)
tym artykule przejawia się bardziej 
chęć straszenia, czy też rozdrażniania 
spowodu bezradności.

POS. CHRUCKI O PEŁNOMOC­
NICTWACH

Pos. Chrucki z Klubu „U kraiń­
skiego" oświadczył, że pełnomocnictwa 
nabierają roli specyficznego charakte­
ru, albowiem rząd mógłby na ich zasa­
dzie w prow adza nową ordynację wy­
borczą i odciąć ludność „ukraińską" od 
leprezentacji w Sejmie. Jeżeliby rząd, 
podług sw ej zapowiedzi, wziął na sie­
bie wybór osób, któreby miały społe­
czeństwo „ukraińskie“ reprezentować, 
to wolałoby ono raczej być całkowicie 
pozbawione przedstawicielstwa. W  ta­
kim razie musiałoby zejść do pracy 
podziemnej, co niewątpliwie zaciążyło­
by na stosunkach polsko - „ukraiń­
skich '1.

Przeciw ustawie przemawiali jesz­
cze: pos. Czernicki z Klubu Ludowego, 
Faustyniak z NPR. i Gruszczyński z 
Cli. D. Z mówcami opozycyjnymi pole­
mizował pos. Paschaiski z BB, poczem 
ustawę o pełnomocnictwach uchwalono 
głosami BB, odrzucając poprawkę po­
sła Czetwertyńskiego.

W  OBRONIE UBOGICH WŁAŚCI­
CIELI DOMÓW

Końcowa część posiedzenia była 
dość bezbarwna. Niemal bez dyskusji

załatwiono szereg drobniejszych 
ustaw. Omawiano szerzej jedynie 
przedłożenie moratorjum mieszkanio­
wego dla bezrototnych na miesiące let- 
n ;e, przyczem pos. Osada z Klubu Na­
rodowego przyznając, że masowe eks­
misje byłyby klęską społeczną, doma­
gał się jednak nie przerzucania całego 
ciężaru na właścicieli domów i to naj­
uboższych, bezrobotni ' wiem m iesz­
kają nie w wielkich don . . n w śródmie­
ściu, lecz w dzielnicach robotniczych, 
gdzie właścicielami domów są drobni 
rzemieślnicy i kupcy. Ustawa właścicieli 
tych całkowicie rujnuje. Klub Narodo­
wy zgłasza przeto wniosek, by przyję­
to zasadę, że mieszkania zajmowane 
przez bezrobotnych winne być opłaca­
ne przez fundusz bezrobocia.

N ektóre sprawy spadły dziś z po­
rządku dziennego, m. in. traktat han­
dlowy z Anglją. Będzie on omawiany 
jutro.

Zamykając posiedzenie marsz, za­
powiedział, że następne odbędzie się 
jutro o godzinie 10 rano. Na porządku  
dziennym zmiany Senatu w projekcie 
nowej konstytucji, oraz poprawki 
Senatu do preliminarza budżetowego.

Po posiedzeniu odbyły się zebrania 
poszczególnych klubów parlam entar­
nych, na których omawiano taktykę1 
podczas następnego posiedzenia.

- x —

(— ) W cmentarne bramy odbył w 
dniu 22 b. ni. ostatnią swą drogę 
Jan Rozwadowski. Towarzyszyły mu na 
niej bezliczne rzesze społeczeństwa, rU? 
którego świetlane życic śp. Zmarłego by­
ło jasnym drogowskazem wśród mrocz­
nych nieraz chwil dawnych i obecnych to­
warzyszyły mu dalej tłumy młodzieży aka­
demickiej, która w nim widziała swego 
przewodnika i opiekuna. Już wcześni': 
p r r d  kryptą kościoła 0 0 .  Bernardy­
nów zaczęli zbierać się uczestnicy ża­
łobnej uroczystości. Niebawem zjawiły się 
z kirem pokrytemi sztandarami wszy­
stkie miejscowe polskie korporacje aka­
demickie, Przybyli między innymi, by że­
gnać ministra pierwszego Rządu Narodo­
wego w Paryżu, —  Senator Joachim Bar­
toszewicz, prezes Zarządu Głównego 
Stronnictwa Narodowego z Warszawy, 
prezes Di Jan Pieracki, Jan Gwalbert, 
Pawlikowski, Dr. Zdz. Próchi.icki, prezes 
Dr. Borowiec, rektor Dr. J. Czekamwski, 
rektor Dr. Markowski, rektor Dr. Janow­
ski, prof. dr. Prószyński, pp. Baden!, Po­
dleski i w. i.

EGZEKWIE PRZED TRUMNĄ
odprawili Ks. Arcybiskupi Ks. Dr. Bole­
sław Twardowski i Ks. Arcybiskup Józef 
Teodorowicz, w asyście Ks. Kanoników 
Kapituły, Ks. Kan. Matusa, ks. prefekt 
Csesnaka i wielu innych księży.

Gdy trumnę wyniesiono przed kryptę 
z mównicy, kirem pokrytej przemówił

senator Dr. Stanisław Głąbiński,
Niebawem ruszył kondukt pogrzebo­

wy, prowadzony przez Ks. Infułata Zay- 
chowskiego przy asyście licznego ducho­
wieństwa.

Na czele pochodu kroczyła grupa 
prezesów wszystkich towarzystw 

akademickich lwowskich 
z prezesem „Czytelni Akademickiej" p. 
Witoldem Nowosadem 

oraz niesiono olbrzymi wieniec z na­
pisem: „Wielkiemu Patriocie i Przy­
jacielowi — Polska Młodzież Akade­

micka".
Następnie delegacje korporacyj aka­

demickich „Leopolia" i „A^anguardia", 
których śp. Jan Rozwadowski był filistrem 
honorowym, niosły wspaniałe wieńce. 

Dalej kroczył poczet sztandarowy 
„Młodzieży Wszechpolskiej" 

Korporacje „Leopolia“ i Avanguardia‘‘ ze 
sztandarami, a za niemi poczty wszyst­
kich polskich korporacyj akademickich.

Za rydwanem żałobnym szia Rodzina 
śp. Zmarłego, tłumy publiczności a zamy­
kały pochód nieprzeliczone szeregi mło­
dzieży. Powoli pochód pogrzebowy zdą- 

2 żal wśród gęstych szpalerów pub^czności 
i ku mieiscu wiecznego spoczynku i wstą­

pił w cmentarne bramy.
Na cmentarzu w obliczu zgromadzo­

nych tłumów modły odprawił ks. infułat 
Zaychowski, w asyście licznego ducho­
wieństwa, następnie wygłoszono szereg 
przemówień. P. Jan Matłachowski poże­
gnał Zmarłego imieniem ogólnopolskiego 
kierownictwa Młodych Stronnictwa Naro­
dowego. Wskazał, że śp. Rozwadowski 
nietylko oddał Narodowi polskiemu n.e- 
spożyte usługi ale przedewszystkiem tw o­
rzył Naród przez swą wzniosłą działal­
ność. Głęboki żal i wielką boleść po stra­
cie Przyjaciela i Mistrza, łączą Młodzi z 
niezłomnem postanowieniem wykonania 
Jego ideowego testamentu. Następnie p. 
Adam Treszka, prez. Młodz. Wszechp. 
we Lwowie, podkreślił w  przemówieniu 
serdeczne węzły łączące śp. Zmarłego 
z młodem pokoleniem narodowcem (stre­
szczenie obszerne mowy podamy w  je­
dnym z najbliższych numerów). Imieniem 
Korporacji Akad. „Leopolia", której śp. 
Jan Rozwadowski był Filistrem honoro­
wym, przemówił p. Tadeusz Sokołowski. 
W  imieniu Korporacji „Avanguardia" że­
gnał Filistra honorowego p. Jan Rojek.

P. Witołd Nowosad, prezes Czytelni 
Akademickiej we Lwowie, nakreślił wiel­
ką postać śp, Jana Rozwadowskiego na 
tle historji współczesnej Polski, (przemó­
wienie podamy później).

Ostatni żegnał śp. Zmarłego p. Joa­
chim Bartoszewicz, prezes Zarządu Głów­
nego Stronnictwa Narodowego, omawia­
jąc niezwykłe zalety osobiste śp. Jana 
Rozwadowskiego i jeg o  ofiarną służbę 
dla idei narodowej.

Hymn Młodych odśpiewany w powa­
dze i skupieniu był ostatniem pożegna­
niem śp. Zmarłego przez pozostałych w 
żałobie Polaków.

Ogromne tłumy publiczności, biorące 
udział w uroczystościach żałobnych, po­
ważny nastrój wyrażający szczery żal po 
jśp. Janie Rozwadowskim, wszystko to 
świadczyło, iż Polska i Lwów oceniły ci­
chą, skromną a tak owocną działalność 
Wielkiego Polaka.

Ustalenie terminu zebrania 
Rady Ligi

GENEW A, 22. 3. (P A T ). Sekreta- 
rja t Ligi komunikuje, źe prezes Rady 
Ligi Narodów Tewfik Aras postanowił, 
iż Rada Ligi z b ;erze się w  ciągu 
pierwszego tygodnia kwietnia na posie­
dzenie nadzwyczajne celem rozważenia 
noty przedłożonej przez rząd francuski. 
Ścisły termin p osiedź1.na Rady ustalo­
ny zostanie SćźniJ

Ostra krytyka deputowanego 
Frandin Bouillon

PARYŻ, 22. 3. (PAT). Dzisiejsze 
posiedzenie Izby było poświęcone spra­
wie ratyfikacji umowy francusko -  wło­
skiej w sprawie Afryki północnej, oraz 
polityce zagranicznej.

Dep. Franclin Bouillon podkreślił, 
że umowa ta nie usuwa trudności. W  
tej umowie Francja zapłaciła zbyt dro­
gą cenę za błędy swych kierowników. 
Mussolini nie jest również wolny od 
błędów. Mussolini zbytnio zaufćtl Hit-, 
lerowi i rewizji traktatów. Lecz pomylił 
się srodze. Obecnie Francja nie może 
na nikim polegać i powinna bronić 
swych interesów. Zajmowaliśmy się 
sprawami 40 narodów, zam iast rąyśleć 
wyłącznie o interesie FrancjL Błędy 
Traktatu W ersalskiego można było na­
prawie pod warunkiem, że z Francją 
pójdzie Anglja i S tany Zjednoczone. 
Jeśli Anglja uważała za  możliwe zapro­
szenie Niemiec do współpracy w  pakcie 
lotniczym, to temsamem ulegalizowald 
zabronione przez traktaty niemieckie 
zbrojenia.

Przestrzegaliśm y ministrów Flandi- 
na i Lavala przed ich wyjazdem do 
Londynu, aby nie podpisywali żadnych 
układów. Obecnie mówi się, że Anglja 
nie dotrzymała słov'a. To nie jest słu­
szne. To raczej rząd francuski zapew­
niał kraj o rzeczach, które nie odpowia­
dały rzeczywistości. Brytan ja  za pod­
stawę swej polityki wzięła sprawę po­
wrotu Niemiec do Ligi Narodów. Fran­
cja tymczasem  wysłała wczoraj notę, 
która uniemożliwia powrót R zeszy  nad 
Leman. W prowadzenie obowiązkowej 
służby w Niemczech jest wypowiedze­
niem wojny przez Niemcy całemu świa­
tu cywilizowanemu.

Czy rząd francuski zamierza wobeć 
takiej sytuacji wytrwać czy też ustąpić. 
Francja miała w ciągu 15 lat w szystkie  
karty w swem  ręku. Jeśli doszło do o- 
hecnego stanu, to dlatego, że Francja 
nie umiała zakończyć gry. Obecnie 
Francja i jej sprzymierzeńcy powinni 
zawrzeć przymierze wojskowe prze­
ciwko narodom, które chcą wojny.

Mowa Franclin Bouillon była gorą­
co oklaskiwana nietylko pfzez praw icę 
i centrum, ale też i przez lewicę.

W głosowaniu Izba 550 głosami 
przeciwko 9 przyjęła ratyfikację trak ta­
tu włosko -  francuskiego.

Trudności ze znalezieniem 
premjera

BRUKSELA, 22. 3. (P A T ). W obec 
nieprzyjęcia misji utworzenia gabinetu 
przez gubernatora Franąui, król polecił 
b. premjerowi Theunisowi przeprowa­
dzenie ankiety wśród partyj politycz­
nych na temat programu gospodarcze­
go, którego wymaga chwila obecna.

Ju2 są przy fundacjach
W czoraj obradował M agistrat łw. w 

dalszym ciągu nad budżetem gminy na 
r. 1935-36. Przewodniczył wiceprez. 
W eryński. Przystąpiono do omawiania 
budżetu fundacyj.

Budżet fundacji im. Bilińskich wy­
raża się w kwocie globalnej 92.725 zł. 
W  wydatkach nadzwyczajnych jest 
przewidziana budowa muru cem ento­
wego kosztem 16.341 zł. N a dochody 
tej fundacji okładają się przedewszyst- 
kiem czynsze z realności fundacyjnych 
—  33.100 zł., oraz opłaty za utrzym a­
nie prebendarjuszy —  56.280 zł.

Budżet fundacji im. Gosiewskiego 
wynosi 67.046 zł.

D a |  g r o s a

n a  L .  0 .  P .  P .

Telegramy z  ostatnie] chwili 
na śtr. 1 i 2-giej
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HUDYtJE RADIOWE
Radjostacja lwowska

Niedziela, dnia 24 marca 1935 r.
9.00 Aud. poranna. 9.55 Program na dzień 

bież. 10.00 Transm. z Krakowa. Nabożeństwo. 
Kazanie na Niedzielę IJI-ą W ielkiego Postu  
z cyklu „Rozważania pasyjne" p. t. „Oto Czło­
wiek" wygł. ks. prof. Bronisław Kulesza. — Po 
Nabożeństwie muz. z płyt. Fragm. z op. „Hal­
ka" M oniuszlg. 11.57 Sygnał czasu, hejnał. 12.03 
Wiad. meteor. 12.05 Silva rerum i repert. teatr. 
12.07 Akcja „Radjo dla powodzian". 12.15 Po­
ranek muz. z Filharm. Warsz. w wyk. ork. Fil- 
L-rmonji W ^ sz. pod dyr. Br. Szulca. A. Ginz­
burg (skrzypce), B. Ginzburg (wiolonczela), Br. 
Ginzburg (fortepian) i Irena Tartyłło-Bai di 
(śp iew ). 14.00 „Pozdrawiam cię płytą gramofo­
nową". 15.00 Kwadrans kobiety rolniczki — 
w oprać. p. Heleny W olskiej. 15.15 Płyty. 15.22 
Przegl. rynków prod. rolnych. 15.35 Płyty. 15.45 
„Z wiosną nadzieje rosną" pog. wygł. prof. St. 
Biedrzycki.

16.00 Koncert solistów w wyk. Ruty Korn- 
gold (skrzypce), Eug. Mossakowskiego (śpiew). 
16.40 Recytacje prozy. 17.00 Piosenki w wyk. 
chóru Dana. 17.40 Opow. dla dzieci „O Sylwku 
i Sylwince" bajka fińska Z. Topeliusa w oprać. 
H. Przyborowskiej. 17.50 „Kultura życia co­
dziennego: Dziękuję, dzieńd^bry. dowidzenia"
wygł. p. Marja Niklewiczowa. 18.00 Koncert. 
18.45 Życie młodzieży. 19.00 Zapow. prdogr. na 
dzień nast. .ł 9.08 Lokalne v ‘-ad. sport. iP.ió 
Aud. młodzieży niemieckiej „My młodzi". 19.45 
Z Katowic, „Podróżujmy" „Wiosna w Tatrach" 
wygł. p, A. Wieczorek. 20.00 Muz. lekka w wyk. 
ork. P. R. i Mary Gabrielli (śp iew ). 20.45 D". 
wiecz. 20.55 „5 m inut przed spektaklem" J. Tepy 
na waz. st. 21.00 „Loża Szyderców". 21.30 „Co 
czytaó" szkic liter. 21.45 Wiad. sport, na wsz. 
st. 21.46 Wiad. sport, ze wsz. st. 22.00 Koncert 
rekL

• 22.15 Koncert złoż. z utw. Edwarda Griega 
tg wyk. ork. sym f. P. R. pod dyr. J. Ozimiń3kie- 
go i  Marjan Dąbrowski (forcep.). 1) Suita ,.Me- 
lodje norweskie" na ork. smyczkową: a) Pieśń  
ludowa, b) Kurna chata, c) Taniec chłopski — 
wyk. ork. smyczkowa, 2) Koncert fortepianowy 
a-moll: a) Allegro moderato, b) Adagio, c) Al­
legro marcato — wyk. z tow. ork. M. Dąbrow- 
rfcL 23.00 Kom. 23.05— 24.00 Wieczór tan.

19.50 BEROMUENSTER. „La Traviata“ ope­
ra Verdi‘ego.

20.20 KOENIGSWUST. „Zimne serce", opera 
Lothara,

Poniedziałek, dnia 25 marca 1935 r . '
C.30 Traąsm. z Warszawy. 7.45 Program na 

dzień bież., oraz wskazówki prakt. 8.00 Transm. 
* Warszawy. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjaeklej. 12.03 Tran8m< z Warszawy

12.05 Włoska muzyka popularna z płyt. 12.45 
Transm. z Warszawy.

13.00 Koncert kameralny. Wyk.: S. Eiben- 
fcchtttz (skrz.), S. Schleichkorn (altówka), F. 
Macalik (wiolonczela) i K. Liban-Lipschiitzowa 
(fojft,). Brahms: Kwartet fortep. g-moll op. 25: 
a) Allegro, b) Intermezzo, c) Andante eon mo- 
to, d) Rondc alla Zingarese.

13.40 Muzyka lekka z płyt. 13.50 Transm. 
z Warszawy. 15.45 Transm. z Warszawy i Lwo­
wa. 18.00 Wędrówka mikrofonu. 18.25 Chwilka 
społ. 18.30 Pogad. p. t.: „Poczta hotelowa" — 
wygł- ipgr. M. Jędral. 18.40 Wiad. bieżące.

18.45. Najpiękniejsze koloratury (p łyty). 19.07 
Progr na dz. nast. 19.15 Recytacje. 19.25 Lo­
kalne wiad. sport. 19.30 Transm. z Warszawy, 
Katowic i Lwowa. 22.30 Koncert reki. 22.45 — 
23.06 Transm. z 'Warszawy.

Poniedziałek, dnia 25 marca 1935 r.
6.30 Aud. poranna. 7.45 Progr. na dzień bież. 

7.50 Wskazówki prakt. 8.00 Aud. dla szkół. 11.57 
Sygnał czasu, hejnał. 12.03 Wiad. meteor. 12.05 
Opery P uccin iego z płyt. 12.45 „Sublokatorzy" 
pogad. dla kobiet wygł. Zofja Findeiscinówna.

13.00 Brahms: Kwartet fortep. g-moll op. 25. 
13.40 Płyty. 13.50 Wiad. o eksp. poi. 13.55 
Przegl. giełd, 15.45 Koncert Tria Rymowicza.. 
16.30 Lekcja niem ieckiego — prof. dr. Z. Żygul- 
ski. Na wsz. at. P. R. 16.45 Takie sobie wsiowe 
piosneczki — wyk. H. Ładosz. 17.00 Aud. dla 
dzieci: opow z piosenkami „Jak się bracia mie- 
siączkowie kłócili ze sobą" (legenda ludowa) — 
M. Dynowską. 17.15 Z Katowic. Chór Dana. 18.00 
„Z mikrofonem po starym Lwowie". 18.25 Kuch­
nia dla niezamożnej inteligencji" mgr. Zofji Ko- 
helanki — wygł. Marja Przetocka. 18.40 Silva 
rerum i Życie art. 18.45 P łyty. 19.07 Program  
na dz. nast. 19.15 „Miasto na dziewięciu topkach 
soli" (Drohobycz) —  felj. wygł. Stanisław Ro­
gowski. 19.25 Wiad. sport. lokalne. 19.30 Wiad. 
sport, ogólnopolskie. 19.35 Z Katowic. Koncert 
ork. mandolinistów „Halka". 19.30 Przegl. film. 
20.00 „Tylko dla dorosłych" aud. starych pio­
senek. 20.45 Dz. wiecz. 20.55 „Jak pracujemy w 
Polsce".

21.00 Koncert sym foniczny z sali Polskiego 
Tow. Muzycznego na wsz. st. P. R. WTyk. ork. 
Filharm. Lw. Chór Miesz. Pol. Tow. Muz. Chór 
męski „Echo « Macierz" oraz so liśc i: Zofja Fe- 
dyczkowska (sopran) Helena Leska (alt) J. 
W oliński (tenor) A. Michałowski (bas) Dyry­
guje dr. A. Sołtys. 1. L. van Beethoven: TX-a 
sym fonja d-mall op. 125. a) AMegro ma non 
torppo. b) Moito vivace, cl Adagio molto canta- 
bile, d) Presto — assai — Alla Marcia, Andan­
te maestoso — Allegro — Presto. 22.30 Koncert 
reki. 22.45 Muz. tan. 23.00 — 23.05 Kom.

19.30 PRAGA. „Manon Lescaut" — opera 
P ucciniego.

22.15 LONDYN NAT. Recital fort.
23.05 LONDYN NAT. Koncert radjoork.

R a ^ F o s ła c ^ a  k r a k o w s k a
21.00 STOCKTIOLM. Koncert W- gnerowski.

Niedziela, dnia 24 marca 1935 r.
9.00 Transm, z Warszawy. 9.55 Progr. na dz. 

Dież. 10.00 Nabożeństwo z kościoła Najśw. Pan-

Z a k ła d
l e k a r s k o ^  dentystyczny

D r. Bogumiła Sil
otwarty c o d z i e n n i e  od 9 —2-giej. 
Lwów, Słowack e^o 1811. p. 13386

D O M  S Z T U K I
Lwów, Fredry I żel- 204*78

l i p r r . , ....
^ „ „ . . - " L A O K O O N

Już czes najwyższy, i  i b r  gospodarz  dał po­
srebrzyć zastawą d e  zakładu „GALWANO-
PLATER' 1 Lwów. K epernika 14 naprzeciw  

Kina Kopernik. 1694

E><

B

DO NABYCIA
WE WSZYSTKICH APTEKACH

iuro Reklam Świetlnych 
i Plakatowania Afiszów 

Lwów, uL Lindego 7, tel. 20-98
Najkorzystniejszą Jest reklama świetl­

na w estetycznych, specjalnie do rek! aj* 
my zbudowanych blokach świetlnych 
przy przystankach tramwajowycti ’ 
autobusowych. Bbk! ośwtetione do 
późnej nocy, oglądane są przez tysiące 
osób.

Dział plakatowania afiszów w yposa­
ż o n y  w  tab l i ce  tak w c e n t r u m  miasta jak 
i na peryferiach daje rękojmię należytej 
w tym kierunku reklamy. 562

2 M P R I  ST poleca po cenach na j- 
niższych i na bardzo 

dogodne ra ty : Otomany od 26 zł. Sypial­
nie od 200.— zł. Kredensy kuchenne od 
26— zł. Łóżka połowę od 15.— zł. 3 po­
duszki a 16.— zł. S.atki a 17.— zł.

Krzesła a 6.— zl.
Najtańszy Magazyn MebH 911 

K opernlta 23 róg ul. Wronowskiej.

Towarzystwo uU ezp ieaefi no iy t l s

F E N IK S  w e Wiedniu
Generalne Przedstawicielstwo

w e  L w o w i e
■ >1. Mariacki 7 .

Daty dotyczące całej Instytucji po ko­
niec roku 1933.

Zbiór składek 177 milionów złotych 
Stan funduszów gwarancyjnych 679 mil­

ionów złotych 1610

* " " •  ^ . ' S - T " 5"  H O S Z O W S K I
* L U D W I K  Lwów, Akademicka 3 - Tel. 206-69

poleca najti 
,BARWA“ Sp. x o. 520

MEBLE
jadalnie, sypialnie 
gabinety, taoezaay, 

kluby Dolecą
W iedeńska 
W ytwórnia 
Stelarsko- 
łaoicerslca

Lwów, Syk- 
stnska 41 tel 
"O *70 $$4

NAJTAŃSZA WYTWÓRNIA
siatek ogrodzeniowych

„ S lflT K O D R U T “  z £ X r a t i4 »

ny Marji w Krakowie. Kazanie na niedzielę III. 
Postu W ielkiego „Oto Człowiek'* wygł. ks. prof. 
B. Kulesza. 11.57 Sygnał czasu, hejnał z wieży 
Marjackiej. 12.03 Tr. z Warszawy. 12.05 Przegl. 
teatr, pióra W. Góreckiego.

12.15 Transm. z Warszawy i Poznania. 14.00 
Godzina pogodnych nastrojów z płyt. 15.00 
Z cyklu „Gawędy podhalańskie" p. t. „U w iej­
skiego dygnitarza" J. Piątkowskiego, recyt. P. 
Wł. Dorula. 15.15 Piosenki z film ów Dymszy 
(p łyty). 15.22 Trrnsm. z Warszawy. 15.35 Paul 
0 ‘Montis w swoim repertuarze (płyty). 15,45 
Transm. z Warszawy. 19.00 Progr. na dz. nast. 
19.OS Muzyka z płyt 19.15 Tiansm. z Warsza­
wy i Katowic. ;i.43 Wiad. sport, ogólne. 22.00 
Lokalne wiau sport. 22.05 Koncert reki,

22.15—24.00 Transm. z Warszawy.-

i % | #  JR BET ■ Meble antyczne i noW« 
U H h l W d f c J I f i Ł  ■ czesne. Jadalnie, Gabi* 
nety, Sypialnie, P okeja  kombinowane, Kluby 
skórzane, Tapczany. W ielki wybór 
Bronzy, Porcelana, Dywany, kilimy, Mebl® 
biurowe, Kasy, Meble pojedyncze nowoczes®® 
i antyczne. CENY^ KRYZYSOWE. Własn* 

pracownia stolarska i tapicerska. Kapno, sprz«* 
daż, zamiana.

—
Roboty nożowniczo - szlifierski-’ 
oraz ślusarsko - mechaniczne wv'

konuję solidnie i tanio 1990

F .  K o r a #
ul. vCQtrzytl8 kiego

bez p ie n ią c y
sprzedaje 

urzędnikom bez poręczyciela
D O R O T E U M  Ł t ó * ,  1861

1 Bielizna męska
2  renomowanej 'akości po nis-
S  kich cenach. PulIovery, ko­
li szule sportowe, krawaty,
H szale, rękawiczk: 12955
|  A  LA VILLE DE PARTS

(GABRYEL STARK
I  LWÓW, PL. M ARJACKI 11

V f i

i  O O U l i t o i M I

k l  ii li j  h m *

^  M o r i i M
g J  1 1/tiOWI-E

LW Ó W
PLACIAAOLItl

O K A Z J  Al !
Sprzedam po bajecznie niskich cenach : jadaj* 
nię orzechową, palisandrową, jadalnię wiede®* 
ską, gabinet męski, klubowy garnitur skórzany 
pokój kombinowany, salon mahoniowy, ts®' 
czauy, różne meble antyczne, dywany perski*

SALON S ZT UKIi obrazy
Lwów, Pasaż Mikolescha 1337

Jedyna katolicka wytwórnia
siatek  do ogrodzeń, wkła­
dów siatkowych do łóżek 
oraz wszelkich robót wcho­
dzących w zakres ślusarstwa
MICHAŁ W IĘ C EK

Lwów, Pełczyńska 24 tel. 215-81. 418 i
Grobowce
Hogrobki
Pomniki

^o b e ty  budo
wlane z a laba­
stru, Tramu®*®* 

piaskowca  
i graniłu

L u M  Tyrorcz
Zakłady Kamlcn arskre 

!.w4 4  f  Piekarska 95
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Pen sjo n a tó w

n *  C E N Y° f e r t o w e

WŁASNY WYRÓB — CKNY NISKIE O

- J  
> *

Bielizna pościelowa
KOŁDRY, MATERACE KORALNICKA 6

N lle k o  M a r ia n
tel. 237-72.

przerabia 
K O Ł D R Y  
M A T E R A C E  
C z y ś c i ,  pler ze 
w jednym dola. 529

?o, - ,rEer >  niehandlowe do 10 słów | 
ffr., dala?* wy ra ty  i»o 5 g r. Dl* 
ok. oracy do 15 słów 30 ęy. dal*

• Wyrazy p* 3 grosze. O głoszenia | 
kup ieck ie  po 5 gr. słowo. > 0 g £ o s z m i a  d c o & a c

fedno ogłoszenie nte może p rzekreezal 
50 słów. Ogłoszenia reklamowe wśród 
drobnych kosztują za 1 mm. 1 łam. 30 g*

Potaniały
J J R n is z e  aajmedmniejsEe, 

ĄMY do obrazów I robót 
.^ n y e h .  SZYBY i LUSTRA•Ir *

^*5-86.

**Jtf«wane. OSTERMAN, Lwów 
/■udskiego 11 obok A»nyka 

1358

J ^ u p - ł t a

Kapię
rasowego Fox-to- 
riera, snczkę, szcze­

ry. cię dwumiesięczne
r m b  A. M ichalski, Js* 
***w  Kilińskiego 17. 13376

•szczędneśeiew e ! baterjo aaj*
t»ni#j „LUX*‘ Lwów, A kade- 
u iek . 15. 457

''OW ł
Kopię

5 kam ioaiezkę — willę 
t; ,ł**yezką hipoteczną dziel* 
Li®ł  1 lak VI. Peśredaiey  wy- 

O ferty  „Solidna ba* 
Vv* ’ Knrjer Zimorowiczo 10, 

1323

Pianino
fortepian krzyżowy kapię 

, ‘W k e  Nowacki Lwów, Pił- 
^ * k l« 70 17 13256

S i e c z k ę
i.iaLową dobrze pad da

■«tn przechow ają kuoujomy
^  ładunkach wagonowych.of

»l r podaniem ilości npra* 
H* *>ę przesyłać do Admini* 

®ftji Kuriera, Lwów, Zimor 
Pod „O dpow iedź natych-

13270

Pończochy
skarpetk i, raferm y w najtańszych 
gatunkach NAPRAWDĘ TANIO 
Firma „DOM WŁÓCZKI, Lwów 
SYKSTUSKA 3. 251

Adwokat
odstąpi agendy kancelaryjne 
koledze Polakowi wo Lwowie, 
Zapytania pisemne Kurier Zi 
merewieze 10 „A dwokat ‘.

1.3746

Żarówki

Obuwie sportowe
,B*rg»t*ig«ry" z szyciem sksm 
dyaawakiom w modnych kole* 
reeh c ra r wszelkiego rodsaja 
obuwie wykonajo po niskich 

coaaek

Wł. D Z I K I
Lwów, Snopkewzka 33 > 1927

Prawdziwe
grzyby kiszono beczka 5 k] • 
6 zł. grzyby suszeaa ładno 6 zł 
l kg. bryndze prawdziwe owcza 
boczałke 5 kg. 8 zł. wysyła 
fraake za pobraniem pecztowem 
Pinkas Stum er Kosów, k|Koło- 
my'* 13380

c  Kapię
i,.*- nowszy, kamioaiezkę, ogród 

> tramwaju, Pożądane naj- 
[_j •] dwa m ieszkania kom fort 

i  pod „Zapłatr .zaraz*1, Kur
ZinnrowlfTO 10. 13344

Pianino
* okazyja io . 

•h. „Zapłacę
Zgłoszenia di 
gotów ką”.

13357

»r#i

Sprzedam
— lastre konsola — 

S * 6 rzeczy, Lwów, Nowy 
3 oarter. 73397

Fortepiany
pierwszorzędne aowa 

to * °kasyjna. Dogodne opłaty, 
**cki Lwów, P iłsudskiego 1“

^  13258

^•Ite iazo , najlepsze 
•hnwie

bardzo ładnie położona 330 sąż­
ni kw. we Lwowie przy ul. Gen. 
Iwaszkiewicza (dawniej D rega 
W ałecka) 24 m frontu, alies 
oświetlona eloktryezaio, kanali­
zacja, wodociągi etc. 7 m iaat 
•d  tramwaju piesze, przystanek 
orty *1. Potockiego obok Kla­
sztor* SS. K erjnelitaaok Bosych, 
taeio do sprzedania. W iadom ość 
telef. 248-41 między 16 e 17.

1338°

•kawie 

hel
**jatsrsza { im a  katolleks

t T. Skrzypek
Halick- 4. telef•> 44-70 

*403

Magazyn Papierń

^Schex i Stenzel
Sykztuska 2, te!. 34-30 

ek„®e* Papiory i prsybory te* 
«0«*ne. 10?

W ytwórnia fertepl*. 
■ów, planie, flahar
n n i f  SZKIELSK 
Lwów, Ossoliński c 
JO^tel. 87-23, Sprzr 
daa. Ł a p ie  Instru 
*»entów nowych, uży- 

? *T" naprawą, najem 
niskie. 2697

•'hit
Sprzedam

Wi„- *.n,cę nową II p. we Lwo- 
łl#: P '*rwazorzę fnie wykonaną 

‘^kazy komfort ładnie po 
Of dochód roczny 9.600 

-̂r V Kurier Zimer. 1q P»d 
329*

6 oleandrów
dnżyek, ładnyeh de sprzedania, 
Tkacka 8. 13340

Drzewka
owocowe i krzewy de sp rzeda­
nia za Szkółek Lemszezysaa 
Szczekarków aa akładzie Łycza­
kowska 1 \  13348

Sprzedam
Arnkeima 4. 
boezaa 5/8.

13321

oks^rjn is Kasę 
Lwów, D ekerta

Parcela

Tatra
4-eyliadrewa Hmazyna 4 eaob 
w b, dobrym staalo  de sprze­
dania. O ferty  K urjer Zimer. 10 
O ficer". 13305

Parcele
budowlane de sprzedania ul. 
O bertyńska. Zgłoszenia Peł­
czyńska 29 gospodarz. 13363

Fortepiany
pianina, okazyjnie *przcda'o 

wypożycza K ubcssa Lwów, 
Rznę* 9 1335«

Ochronne
nłaszczo dla w szyst­
kich zawodów naj­
tańsze źródło „Psi- 
liam* H etm ańska 22 
obok Muzeum, 215

Kobieta
w średnim w itk a  poszukoje 
m ieszkanie ze ebałage* Możliwie 
de małej kamienicy. Wiadomość 
F, S. Lwów, Jabłonowskich 36

P*ęcio
w zglęaaie 6-pokojowo, pełne- 
kemfortowe, duże, słoneczne 
i piętro Syksteska 6. SALA 
i cztery ubikaoj* względnie 
pięeiepekejow e mieszkanie P a­
saż Hausmana 7. JEDEN, dwa 
dwa lub trz r  pokoi* aa biura, 
centrum. WIĘKSZE i MNIEJSZE 
LOKALE na restaurację, cu­
kiernię, dregerję, gelanterję lub 
koafekeję w Pasaże Hausmana 
i Sykstuska. W iadomość Zarząd 
Pasaża H aasm aaa od 10—12 
i 4 - 6  tel. 209-28. 13383

Starsze
drzwi Nr 15.

3 pokoje

4 pokoje
komTort od 15 kw ietnia cxvasz 
orzedwojonoy. Lwów, Głębok 
19| f. 13318

/Ul

Pokój

Garsoniera
umeblowana oarter do wyna­
jęcia Lwów, D łaroaza 37 drzwi 
6. 13366

m m
komfortowy umeblowany do 
wynajęcia Lwów, N abielaka 23/6 

13370

2 pokoje
biuro w śródmieścia lab  

okolicy poszukuję. O ferty  Kur- 
jor Zimor. 10 pod „Biuro*,.

13337

małżeństwo na rządowem sta­
nowisku posznknje pokoju i ku­
chni. Lw. Dzieci, Zadwórzsńskt ] 

_ ab Listopada aa I p. Zgłosi '
asienka kochała de wynajęcia, do Kurjera, Lwów, Zimorewie&a

- — -  ■ ■ - -  133^2

Sapiehy 51 drzwi 7
komfortowo 2 pokoje wspólne 
dla panienki, przy samotnej 
3sobie zaraz de wynajęcia

D

willa. Lwów, L istopada b9.
13.323

4—5-pokojowe
obszerne kom fortow a zaraz od
l maja Lwów, U jejskiego 6 

1332*

3 pokoje
kachuia kom fort de wynajęcia
Lwów, L istopada 93a. 13334

4 pokoje
kaehnia ptłaekom ferfow e. 

Właścicielka. Lwów. Skrzyń­
skiego 4/L 13335

Od 1 maja
posznkiwaay suchy słoneczny 
pokój kuchnia. Listy „Pawne 
płataiczki*1 Kurjer Lwów, Zi­
mer. 10. 1333

10 „Bezdzietni*

3 i 5
pokoi kom fort de  wynajęcia
Lwów. pt. Akadom eki 3. 13348

Pokój
umeblowany z osobnom wejściem
aa I p. de wynajęcia Łyczakow­
sko 122. Wiadomość u fry z je ra .
   G

3 pokoje
komfort ul. W olność 15
wynajęcia.

do
13375

Poszukuję
3 pokoi z Laohaią, kom fort 1 p. 
słoneczne, w śródmieściu. Zgło­
szenia de Kurjera Lw. „U rzę­
dnik". 13345

Tarnowskiego 66
2 pekej*  kuchnia zapełny kom ­
fort zaraz de w voajęria. 13339

4 pokoje
pełnokem fortewe, zromentewano 

ialewakiag* 10 do wyaa-Ch
ecie 13316

2 pokoje
z kuchnią, pokój kuchuia I p.
do wynajęcia 
liccTua 332.

Boczna P r
13347

Poszukuję
jodnoizbowoge mieszkania 

w śród mieś' 1 1  u, erynss zapew­
niony Kurjer Lwów, Zimoro- 
wicza 10 „Zaocwnienie”. 1327*

2 pokoje
nyża łazienka do wynąjęcia 
Zgłoszenia dozorca Lwów, Syks­
tuska 46. 13779

Trzy
pokoje k jcbo ia  komfort dę 
wynajęcia Lwów, Pijarów, 44 
dozorca. 13350

Od 1 maja
5 pokoi pokój słożbowy kom 
fort wodo bieżąco eentrąlac 
ogrzowaaie wysoki narter. W is- 
domeść Lwów, G łęboka 8M 
prew s. 1332?

3-pokojowe
knehaia, komfort, coatregrze- 

wyaajęeia. Lwów-
T sm ow skiero 34. 13229

Dom
ogród do w raajęcia, okolica 
C zertkow s. Lii,ty Kurjer Lwów, 
TarnowekK •*  50 m. 1. 1337?

Fortepian
Stinglo krzyżo­
wy trzypeda- 
łowy sprzed*

Marecki
Lwów, Bato­

rego 7. 1891

Cudowna
wiedeńsko jadalnia która koszto­
wała 6CC0 zł. za 1800. Lwów, 
£ybliki cwicza 25 — dozorca
vst-.żo. 1337?

»AK OGŁASZAĆ —
TO W  ..K U R JE R Z ł!

Do wynajęcia
mieszkanie 4-pekojewe komfor­
towe. parter, ezynaz ustawowy. 
Wiadomość Lwów, N abielaką 3 
i n ietro  11 —2-ej. 13255

3 pokoje
kuchnia, połny komfort, ogródek 
konieczny— poszukuję. Tylko 
oisemue zgłoszenie. Nuzikew- 
ski, Lwów, Sykstuska 46 T-wo 
‘ Rnrh*. 13310

4-pokojowego
mieszkania .z komfortem, szuka U 

głoszenia Kurjer Zimer 10 
>od -^RecritUrnr z>łatn1V“ 1335?

r. kuchnią — sutereny do wyna­
jęcie Lwów, Bądenich 7, doppi- 
ea w sks^s, 1.1W

Pragnącym
wygody, spokoju, powietrze, 
światła wynajmę 4-pekojeWe 
mieszkanie z pałnym komfortem 
contralrem  egrzowaaiom, ogród- 
Iciam, halkoaoin aa I piętrze* 
we willi Grochos^ako 4 róg 
Llstenado prry  tramwaju, 13371

5—6
pokoi pełuy komfort de wyua 
jęcia. Lwów, Retnaaowicza 3.

13124

4 pokoje
komfortowo de w ynajęcia Lwów 
Zaehariowiczn eiedm ©bob Teeh-

iki, 13175

Urzędnik kolejowy
poszukują mieszkania kom forto­
wego 3 pokoje z kuchnią w 
kulturalnym środowisku. Debro 
pośrednictwo wynagrodzę. Zgło­
szenia: Lwów, Skrzynka poczto­
wo 212. B.

komfortowy umeblowany do 
wynajęcia. Lwów, Potockiego 
69 m 13. 13343

29 Listopada 19
4 pokoje kom fort ek?łetow eac 
zaraz Wynajmę. Tol, 9-43. O glą­
danie zgłoszenia 17—18. 13240

4-pokojowe
mieszkanie słoneczne kom for­
towe de wynajęcia Lwów, Gro- 
choweka 56. 13144

Mieszkania
9 i 4 pokoje komfort do wy­
najęcia Lwów, Romauowicza 11 

13247

Mieszkanie
pięcie nj"kojowe z 
Lwów^ bbtorer©  12
wvnaięcia

komfortom 
zaraz do

13?5C

2 pokoje
kuchnia, przedpokój, nyża i p rzy­
należności. okolica parka stryj- 
skiego do wynajęcia zaraz. 
Zgłoszenia, al D wernickiego 6.
telef. 80-90 B

Garsoniera
połnokemfortowa z łazionką od 
1 kw ietnia Lwów, Tarnowskiego 
78., 13?84

Pokój
kuchnio wvnajmę Lwów, B. 
Chrobrego 15 boczna Potockiego

1331?

3 pokoje
komfort, ćk’*lnica ogrodowa 
-sza cid ml.,». Inform łcje: Lwów
^.^ereśaiowo 7, 13317

Pokoju
umeblowanego,jasnego ciepłego,
z przodpeke.u, za meżliwem 
« r « z o m  poszukuję w pobliżu 
śródmieścia). Zgłoszania Kurjor 
Zimerewicza 10 „No p*stdzi*“.

13272

Pokój
frontowy I p iętro  utrzymani#, 
bez, Lwów, Zbarazke 3/3. 13321

Pokój
słoneczny łazienko, telefon od 
1 kw ietnia Lwów, Lenartowicza 
ł »• 5. *13338

Pokoju umeblowanego
s przedpokojem I osobnom w ej­
ściom, w śródm ieścia poszukaj* 
starszy pan. Zgłoszenia Knrjer, 
Lwów, ul. Zimorewicza 10 pod 
„Spokojny lokator* B

2 umeblowane pokoje
s łazienką i osobnom wejściem, 

w śródm ieścia poszukają. 
Zgłoszenia do Korjora, Lwów, 
al, Zimorowiczo 10 pod *Cłehy 
kącik". B

Pokój

Dla
akodomiko m ieszkanie utrzy- 
maaio lub bez, Lwów, Gro- 
dziekieh 1 mieszkanie 6. 13285

Urzędniczka
państwowa poszukuj* kamfor* 
towog* pokoju. Listy A dm ini­
stracjo Kurjoro Zimorowiczo 10 
Wyołocolna”. 13299

Przyj]mę
dwie panienki z dobrego dema 
orło u tt^ym oiia, solidno opieko 
Lwów. Jan* z Dukli 5. 13313

Pokój
słoneczny o ltgaack i starszemu 
poważnemu pana no stanowisku 
wykwiatoe utrzymanie. Lwów, 
jaaa z Dukli .6. 13314

Pokój
słoneczny elegancki dla dwóch 
solidnych urzędników wykwintne 
otrzymanie Lwów, Jaaa  z D akli 
5. 13315

Pierwszorzędny
lokal, Lwów, Sykstuska 6 cztd 
ry ubikacje z nowym reprezen. 
tacyjaym. portalem  de oddaniu. 
W iadomość Zarząd Pa sazw 
Hausmana 6 I piętru. 13384

f y t s K l i k  .  j p i c i c y

Biurn
Mtohniowskioj Lwów, K opsn iką; 
22, Telofen 446, poleca aaaczy* 
ciolkl, Francuzki, Niemki, wy« 
chewowezynie, freblonki, bony, 
pielęgniarki niemowląt, klacz- 
nico, gospodyni*, knekorki, ogro­
dników, kneknrzy, wszelką słnżbę> 
miastową, rostanracyjną, folwar* 
czną, agronomów, leśników.

13381

Iatelgentna
gospodarna, debrę* gpti jo* ss< 
motna, popi owadzi rzotoinio dom 
a zoeuyek osób. A dm inistr oja. 
pod „D obre polecenia*. 13371

Służąca
do wazy stki ago, bozwnględal# 
uczciwo, poszukuje proey « k a ­
tolików od 1 kw ietnia. Zgłosze­
n i. pod „M. A * 13369

Pielęgniarka
chorych dobro polocaaia szuk? 
posady pod  „Skromno warunki*.

13368

Samotno
panna brunetka la t 33 n do- 
bremi rw iadeotwaral szuka po- 
asdy samodzielnej geapi dyni na 
plebanję lub dworze. Listy do 
Kurjera, Lwów, Zimerowici a 10 
„Od zaraz*. 1332"

Pani
latellgaatnn miła zajmie się 
samoisfnom prowadzeniom doaia
i wychowaniom, dzieci. O forty 
Knrjer Zimor. 10 „Samotna*.

13332

Poszukuję
praktyki maszyna, atoaogrnfja
za pokój lab wieś pomoc gospo- 
drrskn ta  utrzymanie. K nrjer 
Lwów, Zimer, 10 ' „Zreduko­
wana*. 13351

Agiwronom
2 lotnia p rak tyka ro la itio -la -  
sową posznknje zajęcia. Listy 
Haraazowski Lwów, Jacka 6. 
m i  13308

Pokój
jmeblowany lub nie od kw ietnia 
willa Zofii 21 13319

Garsoniera
komfortowa od 1-ge kwietnia 
do wynajęcia. Tel. 250-05. 13355

Pokój
umeblowany dla solidnego pana 
wejście z przedpokoju od^ 1 
kwietnia de wynajęcia, Lwów, 
Długosza 23 m. 18 oglądać od
330 do b 13367

Urzędnik
państwowy, sam otny szuka p o ­
koju umeblowanego z klatki. 
Okolica województwa. Listy do 
-uriera z „Klatki* o 13364

Agronom
ukeńeseaą szkołą rolniczą 

i kilkunastoletnią prak tyką pe< 
szukaj© posady rządcy lub oko* 
nem o od 1 kwietnia. Berezowslśl 
Józof W iaeiki W eiabergen 6& 
_______  13230

Młoda
dziewczyno poszukuje sam o­
dzielnej posady z dobrem  goto­
waniom pod „Józia**. Listy do 
Korjora Zimor. 10. 13341

Kncharz
pierwszorzędny poszukuje po­
sady od zaraz. ' Zgłoszenia de 
Ad'iu. K urjera Lwowskiego, 
..Pierwszorzędny**. 13356

Społeczne
biaro pośrednictwa pracy Lwów 
Lindogo 10 Tel. 3-24 peleea 
pracodawcom wszelką służbę 
dr mową, dworską, sezonową za 
ułuiuiolną opłatą. 13158

OGŁOSZENIA 
W „KURJLRZEU 

SA SKUTECZNE X TANIE l



Słr T i „KUK-ICK" z dnia 24 marca W 33 l\r. ©4.

T o w a r y
Bławatne*

1 e i e r o n  -

Łv0V, W  »
Czy Pani wie...

_ żc ogłoszenia mieszkaniowe zamieszczamy 
d o  1 0  s łó w  2  razy zupełnie bezpłatnie? 
(dalsze wyrazy po 5 groszy). Szukając 
mieszkania, pokoju umeblowanego, loka­
tora, sublokatora, wystarczy zamieścić 
ogłoszenie drobne w K u r j ® r * © |  
a skutek pewny!

Młoda
(d rew a lepsza dziewczyna z de 
bram gotowaniem poszukuje 
pracę. Lwów, Gosiewskiego Nr.
10 1 p. m. 5. 10339R

Samotna
l U r m  osoba znająea doskon la 
gospodarstw o damawa, w iejskie 
takża azyeio, papraw adzi gospo­
darstw o na probostw ie. W ym i- 
gaaia akramae, palaeaafa dabra.%sm ętna" 13394

' I b o f u e  p o s a d ą

Kawiarka
rutynowana a dabram l świadee- 
twarnl potrzebna aa zazaa letni 
da  dażage zakłada. Zgłoszenia 
Lwów, M ararlka 9. mieszkanie

W > 9

Potrzebna
ad 1 kw iataia dziewczyna da 
wszystkiego, neieiw a — zwinaa 
Falka — i  aobram i św iadectwa­
mi. Lwów, Tarnowskiego 46
m. 3 13374

Stenotypistka
rutyaaw aaa, sekratarka mówiąca 
franeeskiem  niem ieckim i » o -  
żliwia aagialskim  patrzabaa za­
raz. Zfłoazeaia ad  10— 10 Ma- 
raraka 9 — m iaszkaaia sscść.

13379

Magistra
a praktyką jaka wcbełpracaw- 
niea patrzabaa ad 1 maja 1935 
(aa lata). Zgłoszenia z podaaiam  
wsraaków Mr. A. M acierzyński, 
Rażaiatów wajaw. Stanisławów.

133'»7

Praczka
rutynowana, silna, zdrewa, po 
treebaa zarsz aa wyjazd. Pasa 
da stała. Zgłaszaaia Lwaw, Mu­
rarska 9 miaszkaaie sześć.

13379

Nauczyciel
tu iś w  dla eaób 

i  tawaraystwa 
mistrz Wloonyety 
.RYTM- Lwów, 
Kopernika 14. Tai 
pia laksja solowe* 
Akademikom saiż-
ki. 344

l i z d b t o i o i s k a ,

Roztucz
Paaajoaat „Janina" przyjmują 
rekonw alescentów  1 i ozdrowień­
ców. Słanaczoa paka ja  a 4 ra ­
tow ani utrzymaniem opałem
asła ra  zł. 4 dziennie. 11121

Morszyn
Pensjonat 18 paka! katolikowi
wydzierżawią. Listy S tary Sam- 
bar Skrytka pocztawa 1. 1299?

Zgubiono
złaty zegsrak  a bransoletką 
w sobotę 9. IIL w przejściu 
przez ni. D w araiekiega, św. Ze- 
fjł, aa  Supińskiege. Uczciwy 
zaalazaa raezy się zgłosić ul. 
Dwaraiekiago 6, teL 280-90, za 
wynagrodzeniem. D

Obiady
am aeiaa ab fita  aa  maśle S da*
aia 1 zł. Lwów, Jaaa  z D ekli 5. 
parter. 133161

Trw ała  ondulacja
aa pół raka  jest wÓwezas dabra 
jeśli jest z reb leaa  przez specja­
listę K ryaiekiege Lwów, Wiśnio* 
w iaekiab 3. 13361

Ca s ł . :: kllkaaaście mieiiąasnr^ 
obawie wraz a raparaają dla em 
łaj radzlay w pierwszorzędnej

„a  aa^łc a*
Lwów. Zi merowie*, lir 416

Wytwórnia
kestjam ew  damakieh W rześniew­
ski Lwaw, H etm ańska 8 II p. 
korytarz.  13365

Od 50 lat
istniejąca Mleczarnia Staaisława 
C zerneckiego wa Lwowie al. 
Podwala 9 — polaaa sią Sza- 
nawaej Publiezaeśei. Potrawy 
im aciae  i tanie. O biad mena 

3 dań 1*— zł. 11120

Legitymacyjne
nawaga typa fetegrafje wyko­
nuje Zakład Skórakiege Lwów, 
Koperniku 22. 12913

Chem. czyszczenie
Pełnowartościowe, P ra la ie  ŻA­
CZEK pL Marjaekl 5 Galerii 
Marjacka — «L św. Zofji 9 
Firma katalicka. ’ 1339C

Pracownia
aakiea damakieh, płaazezy, ko- 
atjamów eraz ubiorów dziecię­
cych M. Bajarzyniea przenie- 
sloaą zastała aa ul. Akadem icką 
22 II p. Uprasza W P. a łaakawa 
odwiedziny/ W ykonanie solidne. 
Ceny przystępne. 11124

Piotr
Kalityńskl Pierwszorzędna P ra­
cownia aakiea m ęskich Lwów, 
ul. W ałowa 18 telefon 60-27 
Na akładsie deberew e materjały 
R abata aelidna - Ceny przy- 
atępna. 11115

Mechaniczny
Zakład dla napraw wszelkich 
maszyn blurewych da pisania, 
rachaw aaia itp . naprawy wyka* 
naje azybko ataraaaie i tania. 
Nasąezam taśmy da maszyn pa 
60 gr„ wypożyczam maszyny da 
piaaaia, przyjmaję przepisyw a­
nia pow ielania atr. 20 gr. 10() 
sst. powielania 2*70 J . Michał 
ski Lwaw Fredry  7 tal. 207-43 
parter. 13025

Poszukuję
panienki da sprzedaży wędlin 
z kilkuletnią praktyką. Zgła­
szania Z. Konopacki H alicka 18

13330

Potrzebna
inleda słażąea śm iejąca dobrze 
gotować. Lwów, Słow ackiego 14 
drzwi 4. 13333

Potrzebna
debra kucharka gospodyni da 
licznego domu n.a wsi. Zgłosze­
nia Lwów, Karkowa 17 m. 5 
godr. ?—3. 13359

pieniflDZE nfl STRycttu...
Przez miesiące całe i lata składamy na pod­
daszu najprzeróżniejsze przedmioty, nazywa­
jąc je „rupięciami”. Dla nas nie mają one 
żadnej wartości, komuś jednak przydadzą 
się i chętnie za nie zapłaci. Kupiec się znaj­
dzie. Wystarczy drobne ogłoszenie *  j l  « «  
ale zamieszczone w K u r j e r z e  za J U  g i  • 
do 10 słów (dalsze wyrazy po 5 groszy).

Na post
poleca MARJAN KAFKA daw ­
niej Szkew rea Lwów, K apar 
nika 3 sandacza i daraza m ro­
żona, żywa ryby, sardynki, śle 
dzie marynowana, wędzona, 
tluściachy i mleczaki oraz wszel 
kie marynaty. Na składzie stale 
bity drób taezaay oraz słedkia 
masła deserowe S iasew  i Teh- 
lów dwór. 132t»8

Pracownia
kestjamów. sukien damskich 
przyjmie aezeaics W rześolew- 
■ Wi H etm sń-ks S. 1336*t

Urządzenia
oświetlenia elektrycznego — 
dzwonków, telefonów, grem e- 
chrony, wykonuje tanie i solidnie 
„Elektra" Lwów Pasaż Mikola- 
seha tel. 10-85. 1144Urzędnik

rachunków /, wysłuresy, wojs­
kowy, mledy, energiczny, po­
trzebny żart* , Zgłoszenie od 
1C— 1 Murarska 9 mieszkania 
■z««r. 13379

UWAGA!
G srdsrebę  męską, damską, 

dziaeiaaą czyści chemicznie eraz 
farbuje najlepiej, najstaranniej 
aewoczezaa p i  a aia chemiczna 
RUDOLF NEUWELT, Sp, z o. 
a Centrala Piastów  23, Filje 
pl. M arjacki 8, G ródecka 72.

49P

Pokojowe
rutynowane potrzebne zaraz 
Zgłoszenia tylko o d .9—10 Mu­
rarska 9 m i-szksnie sześć. 13379

Piłeczki
da robót szkelayek poleca F-»
Fr, CHLADEK, Lwów, Rynek 45.

199f5 zł. miesięcznie
nauka pisania na maszynach. 
Przyjmuje przepisyw anie, str.

JTr* powiaianie 100 szt. 2*70 
^rpe iycsam  maszyny od 10 zł. 
Biuro czynne od 9 —?0-ej baz 
wrzerwy. Michalski Lwów, F re­
dro 7 te 1. ■<.75

Przy grypie
Jziałają skuteeza:e TABLETKI 
PRZECIW GRYPIE, wedle prze- 
łisti Dr, Opolskiego, wyrobu 
A pteki Mikolascba, Lwów, Ke- 
oer ika 1. 21 19

Zakład
fryzjerski m ęske-dam ski poleca 
się P. T. Pabliczneści Józef 
Dappa Lwaw, Łyczakowska 17

1181&

Kołnkerze 15 gr.
W ykona ai e pierwszorzędne. 

Pralnie ZACZ EK pl. Marjacki 9 
Galcrja Marjac ka, ul. św. Zofji 5 
Firma katolicka. 1339|

U m u v  a  i k i
b * a ro w 4 »

P R O C K O  — Lwów,
Łyczaków ‘ka 4 tal. 274-80

P i a n i n a !  F o r t e p i a n y
św iatow ej aław y

B. S o m m e r f e l d
Najnowsze edzniczenia na światowych wyitiwach 

E k sp o rt za g ran icę , głów nie do L ondynu 
Nowa udoskonalono ńodole. Dogodno warunki spłaty 
S T . NOW ACKI Lwów, P lłsudakiego  17 
Kupno — S p rz e d a ł — Z am iana o k azy j­

nych  instrum entów . 13o5 *■

Salon Gwwtók
„Antinean
Piłsudsk iego  l l a  
taL 12-32 w yka 
anja wedle * s ‘

4 aew tzyeh ■ modeli 
'w iedonskick i pa*

Złoto
srebra, perły, 
zęby eras kartk i zastawnicze 
kupnje. G atterm aś, Lwaw, Syk 
stuska 14. 519

Ragłany 
Wiosenne

w agromnym wyborze 
, A la villa de Paris

Gabryel StarK
|  Lwów, pL Marjacki Jt6 4 J

Ł Ł a-i Przegnity
ryskich. isw óz dostarcza O rrodnlctw o
„ „ l . r i . l k l ,  KH— w ie ...  T .L  M J-40

1338?aki paaparaeyjnd 
I na eza« aląży

_   wykwintna. Ceny
haiaiiaza. \  trunki dogodne.. 174
Jryfconeaii

Przedtem teł. 51-89
obecnie 83-37

Lwów, Blacharska 9 II p . drzwi 
Najtaniej we Lwowie powiała* 

p is ie  m atryce, p siap isaje  (str. 
20 gr. kapja 5 gr.) P a  fran­
cusko 1 niem iecku. 1106

Kilimy
artystyczna A nay Głaezyńskloj 
Lwów, B earlarda 5 sany przy- 
stęoae, 13179

Piotr Rohatyiłski
mistrz kaflarski Lwów, K aś 
einsski l a  Tal. 39-93 wykeaaj*
was ilki- raba ty  kaflorakie. 11110

Feliks Dziamski
fryzjer Lwów, Łyezakawaka 50 
polaea się łaskawym względem 
P. T. Publieznośei. 11108

Chrześcijański
Zakład radje-techaiesny Żarek 
Jaa Lwaw, Sykstaska 10 w pa- 
dwóreu przerabia, ulepsza radio­
aparaty  11111

Zegarmistrzowska
wzorowa pracow nia Mieczysława 
Baraaewicza Charążczyzna 14* 
Lwów, wykanaja najzawilsza ro­
boty zegarm iatnaw skie najtaniej 

11113

Przerabianie
siatek druelanyeh, łóżka aa 
tapczany, materaców , atam ane 
kanapek wraz z dezynfekcją, 
Fabryka Zaksa Lwów, L indega 6, 
tal. 79.99. 1677

Czy wiecie? ze-^
•rabrzenie jest t*lke w^W.e*ó< 
trwałe jeśli zapom ecą €\$
się sprawdzić ilość pohjT  ̂
srabrnege. Inna s r e b rz e n i* ^  
bazwarteśeiowa. 5 letnią <T 
raację wydaja „Galwaaopl***.^ 
Lwów, K operaika 14 
Kina „K eperaik" 1^1

ŁOZKA METALOWE
Wilio

II

W 0 Ł K 0  W Y
KOPERNIKA 5 — Tal.

h a p p a w a  
WIECZNYCH 

PIÓR ^
^ P R E C Y Z J A
'fttifGWMGO 12iPRzECKooNiA

|a§a P om oc leRarsRa 4*j
Specja lta ta  cho rób  w en ery czn y ch  I sk ó rn y ch  oraz koam eW ^

Dr. PISCHEF
b, długoletni lekarz (1 asysŁ) klinik dcrm atelagicznyek .i

w Berlinie, Pradza I W ledaiu erd. od 9 —1, 3 —7. \  *
Lwów. P L A C  M A R J A C K I  10. II. pl«trP

drogie wejście z ni. Sobieskiego 2. Tal. 251-63

Internistą D r ,  ROBERT D R E S D N E j *
przeprowadził się i ordynuje O b e c n i e  
Pl. Smolki 5 (nad kinem Marysieńka) tel. 257-47. 1̂ 1

Krawiec
męski Zygmuat Szymański Lwaw 
C straiack iego  3. Wykonuje ta ­
nie według najnowszych żurnali 
w sielkie raboty  w zakres kra. 
wiactwa wchodząca. 11114

Cukiernia
Jozefa L ab tg i Lwów, Łyczakew- 
ska 39 p a le ta  wszelkiego ro­
dzaju wyroby cakiaraiesa p ie r­
wszorzędnej jakości pa  b. ni ski eh 
cenach. 11117

Katolicka
pralnia chemiczna w ykasuje zA- 
mewieaia w zakres tan  wcha 
d tące  selidnle I tania. Marja 
Z»crck. Lwów. św. Zafji 9. 1111?

Salon
fryzjerski męsko-damski W iklera 
G letkiaa Lwów, C sara ieek iaga  
? zaaay z aelidaej obsługi pa 
leca się P . T  Pablirzneśei Ma
"irore. 11116

Papiery techniczne
{ przybery pa eauaaeb aflskich 
aaleca Ant. JAMINSKI, Lwów, 
Szajnaehr 2 tal. 78-76.

Władysław Sołtys
Krawiec męski Lwaw, S iuskio ' 
wieża 5 wykanaja wszelkie ro ­
boty w zakres krawlaetwa wche- 
dzaee sryhlce ł taala. 11119

Odzież

DRUKARNIA KRESOWA
Sp. z agr. edp.

Łwó«r  ̂ ni, Moclinaeklego 1. 48. —• Tcl. 92-45*
p ny jan{e  d a  wykonania: dzieła, breszory, H ity. kepertf* 
saproszeala na wieczorki, śluby t. d . -— CtBJ koiknilCfjl**

’un*or zagraniczny
s \
I

ochronną dla szkół tachaleznyr'' 
dla wszystkich zawodów v 

konnie tanie ehnreśpij a;: i
szwalnia ,.RECORD*‘ Lv. ’ -j.

1 i l  Sykstaska 10. 11 i :9

-  Mim szalope pragnienie, chciałbym czegoś t woda*
-  S łużę panu szklaneczką m l e k a . . .

L L e R ire“, P aryż). S. 9

vVvrtawca: Mur. D. Maciejko. Czcionkami DRUKARNI KRESOWE 1 So.z o. o. Lwów, Mochnackiego 4S Odnów. red. Marjan Ostrowski,


